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Piątek, 1 Stycznia 1892, Eok 82

W yekodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyek

Numer pnjedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów. pąezta 8 centów. —  Biuro Redakcri i A dm l' *• r- i t t _ ł o V : ..i . ,rustraeyi yfle* Czarnieckiego i. 8. — Listy należy 
f rankować.  — Rekl&maeye otwarte woiue od opłaty.

Telefonu redabeyi ur, 88.

Prennmęratgg^^eeyiką poeatową. wynosi r o c z n i e  16 zł,, p 6 ł  r o a » n i e 8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et w  miejscu r o c z n i e  lit zł., p ó ł r o e r n i e  8 zł.. k w » r  
t a l n i e  S sł.. m i e s i ę c z n i e  1 *ł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i  e m o ze o h 1 złr 
60 ct. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 1 złr. 90 et. miesięcznie.

P r % e w o d a  > k 11»  u k ow y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazeta Lwowskiej- otrzy­
mają cało i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko riórzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą nierwsi 75 ct. 
drudzy 30   P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  z i ,  ’

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kiikorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

. Inseraty- przyjmują; w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Bonleyard Ra- 
gpail, Nr. 105 bis. #■'

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
koiica grudnia), w  miejscu 12 złr. j 
p ocztą  16 ssłf.; półrocznie (od I go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr , ; ówierćroeznie 

' od Igo stycznia do końca marca) 
s miejscu 3 złr., pocztą 4 złr. ; 
jesięcznie (od 1 <to końca każdego 
•iesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
złr. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół- 
, oczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymuję. 
Przewodnik naukowy i literacki. doda 
tek miesięczny do Gazety Lwów Mej, 
b e % p ł  a t n i e : ćwierćroczni zaś i
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 et., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierćroeznie 
.1' złr.

W celu ustalenia nakładu pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume 

■ty.
W dziale fejletonowyro Gazety Lwow- 

skkj. jak dotychczas tak i w roku 1892 za- 
(inie-zczać będziemy tylko oryginalne powie­
wni, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo­
rzędnych autorów, których współpracowni- 
Vtwo staraliśmy się pozyskać.

Z Nowym Rokiem rozpoczniemy powieść

(T e o d o r a  J e sk e - C ho i  ńs  ki  e g o  , p. t. 
,W okowach wiedzy4'.

Następnie drukować będziemy powieść 
W i n c e n t e g o  hr.  Ł o s i a  p. t. „Nemezis 
życia11.

Dalej, powieść A b g a r a - S o ł t a n a  
p. t. „Polubowna ugoda11.

Pozyskaliśmy nadto manuskrypt niewy- 
danej pracy J. I. K r a s z e w s k i e g o  p. t. 
„Noce bezsenne11.

W  dalszym ciągu drukować będziemy 
nowele Haj o ty  z cyklu „Z  dalekich lądów8, 
a jakże utwory E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  Ma ­
r y  an a Ga  wa l  e wi  cza,  W i k t o r a  Go mu li- 
c k i e g o ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
D y g a s i ń s k i e g o ,  F r a n c i s z k a  R a  w ity , 
J. Ł ę t  o w sk i eg  o i w- i.

W  szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale felietonowym, 
pozostają: A l  ce s  (baronowa Hagen), dr 
A n t o n i J., N a g o d a, S e w e r ,  A . W i 1- 
c z y ń s k i ,  J a n  Z a c h a  ry a < i e w i  cz  i t. d. 
i t. d.

W  „Przewodniku" w szeregu prac hi­
storycznych i literackich drukować będziemy 
niezmiernie ciekawy Dziennik „Szambelana 
Bajkowa11 z rękopisu, odnalezionego w jednej 
z bibliotek krajowych. Jest to ten sam Baj- 
kow, którego charakterystykę dał Mickiewicz 
w „Dziadach8. Również ogłosimy w „Prze­
wodniku" niezmiernie cenną pracę history­
czną dr. Feliksa Konecznego p. t. „Jagiełło 
i Witołd11, która to praca otrzymała nagrodę 
na konkursie imienia J- U. Niemcewicza, 
To w. historyczno-literackiego w Paryżu.

Na podstawie umowy, zawartej z re 
iakcyą warszawskiego „T y g o d n ik a  I lu ­
strow anego4* zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu

■Y> ,'J /• fi 7. p z r* a  c z n  .

Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze­
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak­
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad­
czamy, ze dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkół ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
znizamy cenę prenumeracyjna na .13 złr. 
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenumera­
ta ta składana być może nółroczni1 kwar­
talnie lub raiesiccznie.

Ekspedycja miejscowa Gazety Lwow­
skiej, w r a z  z Przewodnikiem naukowo-lite­
rackim i Tygodnikiem Ilustrowanym  p r z e ­
n i e s i o n ą  z o s t a j e  z d n i e m  1 s t y c z n i a  
J892 r. d o  „Biura Dzienników11 L u d w i ­
ka P l o h n a ,  ul. K a r o l a  L u d w i k a  1. 9. 
„ B i u r o  D z i e n n i k ó w 11 o d b i e r a ć  t e ż  
b ę d z i e  w y ł ą c z n i e  od  N o w e g o  R o k u  
p r e n u m e r a t ę  m i e j s c o w ą .

Inseraty („Doniesienia prywatne8) tak  
d la  Gazety Lioowskiej ja k  i d la  Narodnej 
Ozasopysi p r z y j m o w a ć  b ę d z i e  o d t ą d  
w y ł ą c z n i e  w y ż e j  w y m i e n i o n e  „ B i u r o  
Dz i  e n n i k  ó w 8.

CEEjSĆ URZĘDOWA

p  c e u a m e r & t o r o  w  i e Gaseiy

£

Lwów
jkm  mogą otrzymy wać warszawski „T ygod n ik
(lu strow a n y 8, po następującej cenie:

rocznie 10 zł.

f f s  L i s i i s :
półrocznie
kwartalnie
miesięczniku,

Ó „
2 „ 6\) .et. 

- 84 ..
rocznie 12 zł. 60 ct.

Ms w e l i n p ¥ i 1 półrocznie «  „ 80 „
RS s i i O l M s j i * kwartalnie 3 ,  15 „

miesięcznie 1 '* ó -

Jego ces. i król. Aposwuska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 27 gru­
dnia b. r. radcy Sądu krajowego we Lwo­
wie Jak.Sbp.wi F i  u k ł o w i ,  z powodu prze­
niesienia Mko na własną prośbę w stały st.n 
s p o g a d jB nadąć nsj miłości wiej tytuł i chór. 
R ik t^ P Ę py wrższego $ądti krajowego' z ń- 
woluieuiem od taksy.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała stałego nauczyciela, Franciszka L i p e -  
c k i e g o w W-iśniczu Nowym , stałym nau­
czycielem kierującym cztero-klasowej szkoły 
etatowej w Tuchowie; stałego nauczyciela, 
Stanisława K , a j i i o w s k i e g o  w Gręboszo­
wie, stałym nauczycielem kierującym dwu- 
klasowej szkoły etatowej w Gręboszowie; 
tymczasowego nauczyciela, Zygmunta T u ł e 1 
c ki  e g o  w Dembowej, stałym nauczycielem 
sikoły etatowej w Dembowej; tymczasowego 
nauczyciela, Ignacego K o w a l s k i e g o  w 
Mrowli, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w M row li; tymczasowego nauczyciela, Feli­
ksa B u l a g ę  w Nisku, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Pławie.

Obwieszczenie.
Wysokie c. k. Ministerstwo handlu i 

król. węgierskie Ministerstwo handlu udzieli­
ły  reskryptem z dnia 21 października 1891
1. 14.493, Józefowi Fielowi we Lwowie wy­
łącznego przywileju na cygaretuiczkę według 
opisu otwartego, w c. k. Ministerstwie ha­
ndlu złożonego, z prawem pierwszeństwa od 
18go marca 1891.

Co się niniejszem do publicznej podaje 
wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Dnia 90 1891 roku odbyło się

. Sie losowane , j^-obligacyj galic. funduszu 
! propinuCYjnego, w ogólnej kwocie kapitału 
1 747.950 ‘zł.

Kierownik c. k. Adrainistracyi dóbr pań­
stwowych Nadwórnej, mianował pomocników 
lasowycb, Józefa J o s s e g o ,  i Władysława 
U h l i  r a, c. k. leśniczymi; pierwszego dla 
Jabłonicy, drugiego dla Rafaiłowej, zaś c. k. 
sierżanta 80 p. p. Antoniego H u n g e n d o r -  
f a ,  leśniczym dla Pasiecznej.

Wylosowane obligacye wyszczególnione 
są w obwieszczeniu, dołączonem jako doda­
tek do Gazety Lwowskiej.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Dyrekeyi galicyjskiego funduszu
propinacyjnego. *

8)

WYZWOLEŃCY
S Z K I C  P O W I E Ś C I O W Y .

(Dokońezecie.)

Z Anną spotykaliśmy się więc zawsze 
obec ludzkich oczu, a nie sam na sam. 

istanowiłem bowiem , że jedyną moją poli- 
ką tutaj będzie, unikać owych, samotności, 

których narzeczeni mają prawo. Czułem 
wne drżenie nerwowe, kiedy mię służący 
wadził z piętra na d ó ł , do salonu , gdzie 

dęliśmy się z Anną zejść po raz pierwszy, 
idspodzieuanie przeszło wszystko bardzo do­
zę ; nie wypadłem ani ni chwilę z roli 
ńatowca, który nawet przy powitaniu z na­
uczoną pam ięta, że ma się jeszcze witać 
jej macochą i przyrodnią siostrą, kt re p&- 
;ą na to. Taką postać bowiem przybrałem, 
y pokryć wstręt do Anny. Czułem go je­
rze mocniej teraz, nic nie pomogły trwo- 
a postawa i wieczneini brylantami iskrzące 
: oczy, miałem wyobrażenie, że to nic spól- 

nie ma z duszą Anny, którą pogar-
ę Iii.

Polityka moja udawała się mi wybor- 
narady familijne, trwające całemi go- 

ami , zawierały wszystko, co miałem An- 
nowiedzieć. O nic innego mi nie cbodzi- 
,Mko o naznaczenie dnia ślubu, a na tle 

załatwienie tysiąca drobiazgów. Przy- 
złożyłem kilka w zyt w sąsiedztwie, aby 
j drużbów i g o ś c i, w czem zresztą zda- 

się zupełnie na wybór państwa Saliń- 
i i odbywałem to czysto machinalnie, o 
ie bawiła mię czasami mina panów są­

siadów, osobliwie młodzieży, którym z za mo­
rza gdzieś przyjechawszy, brałem z pod nosa 
taki kąsek smaczny.

Ubiegał piąty dzień mego pobytu , na­
leżało wracać.

Wszystko było już umówione : z począ­
tkiem listopada miałem przyjechać, a 6go 
miał się odbyć nasz ślub. Annie wywijałem 
się szczęśliwie dotąd, dzięki Anielce, która 
na krok mię nie odstępowała. Przekonałem 
się jednak, że szuka sposobności do samotnej 
rozmowy, widocznie nie pewna, czy też nie 
zrozumiała słów moich wtedy. Widziałem czę­
sto, że wśród wesołej, swobodnej pogadanki 
w kole rodzinnem, oczy jej, szeroko otwar e, 
wpatrywały się we mnie, jakby pomiędzy je- 
dnem a drugiem słowem wybadać chciały 
myśl moją , ukrytą na dnie sumienia. Czy 
zbadała co, wątpię....

W przeddzień odjazdu mego z Sytej, 
chodziłem długo po ogrodzie, w wieczór je­
sienny, a pogoduy. Dziwnym trafem , byłem 
sam zupełnie. Powróciwszy przed chwilą z 
wizyty, nie wchodziłem do dworu, lecz przy­
szedłem tutaj w nadziei, że znajdę panie. Do­
wiedziałem się tymczasem , że i one gdzieś 
wyjechały.

„ !5ądź co bądź —  to jednak oryginalne 
jest wszystko — myślałe m. — W  przeddzień 
odjazdu narzeczonego, narzeczona wyjeżdża 
sobie na cały dzień.8

W tern nagle ujrzałem przed sobą An­
nę. Siedziała z książką w ręku w altanie, 
która pełna była purpurowego światła zacho­
dzącego słońca. Nie czytała, ale ze znakiem 
zapytania patrzyła na rouie.

Cofnąć się nie m og łem ; postąpiłem 
więc do niej, i podając rękę, zagadnąłem :

_  Powróciłem przed chw ilą z Sado- 
wiec, powiedziano mi, że panie wyjechały do 
państwa K., i wrócą dopiero na herbatę.

— Ja nie miałam ochoty; pozwolono 
mi nie jechać, pamiętając, że dziś ostatni 
dzień pobytu pana —  rzekła mi z tą natu­
ralnością i prostotą, która ją zawsze odzna­
czała.—  Choć, co prawda, mogłam była je­
chać ; jesteś pan tu dla wszystkich , nawet 
dla księdza proboszcza, tylko nie dla mnie!

Nie odpowiadając, usiadłem obok niej, 
i popatrzyłem jej w oczy spokojnie, przeko­
nany, że rozmowa zejść teraz musi na to wy­
jaśnienie, którego tak czekała, a którego już 
uniknąć było niepodobna.

— Od czasu, jak pan tu jesteś, —  mó­
wiła dalej — nie istnieję dla pana wcale.... 
ani słowa przyjaźnego od pana nie usły­
szałam.

—- Przyjaźnego, ow szem , — odparłem, 
podtrzymując skwapliwie ten wyraz —  ale 
pani chciałaś zapewne powiedzieć, serde­
cznego.

— A t a k ! — zawołała wzburzona, po­
wstając z ławki, — Czy nie mam prawa żą­
dać od pana, żebyś się mną raczył zajmo­
wać? Czy nie mam prawa do uczucia pań­
skiego ?

Zdawało się, że lada ch wila płaczem wy­
buchnie. Wziąłem ią delikatnie za obie ręce, 
i posadziłem obok siebie Widziałem, że gdy­
by mi mogła teraz ramiona na szyję zarzu­
cić, lub gdybym ją przycisnął do serca , to 
oddałaby duszę z ochotą Ale mój spokój mro­
ził ją.

— Czy się pani nie mylisz, panno An­
no, —  zacząłem — chciej pa ń chwilę po 
myśleć. Oto my niczem innem nie jesteśmy, 
dia siebie, tylko dwojgiem pokutnikóvv, na­
wzajem sobie ręce podających. Zbłądziliśmy 
oboje, należy błąd naprawić ; j»  ze swojej 
strony zrobiłem wszystko, prosząc o rękę 
pani.

Patrzyła na mnie osłupiałym wzrokiem,

widać było, że choć spodziewała się czegoś 
podobnego, to rzecz z bliska wydała się jej 
straszniejszą.

— Przypomnij sobie pani naszą całą 
znajomość i ową chwilę na Csardzie. Pamię­
tasz ją pan i, ale czy wiesz , że wrtedy jak 
szaleniec narażałem życie, żeby pani nikt 
myślą nawet ubliżyć nie mógł. A pani sa­
ma, wówczas , przychodząc do mnie, zadałaś 
sobie w mojem przekonaniu cios straszny.... 
Ja panią moim sceptycyzmem w błąd wpro­
wadziłem — przyznaję.... Ale ty nie odczu­
łaś rzeczywistości, która się pod tym pozo­
rem kryła, nie pojęłaś mojej duszy, która 
bądź co bądź, w kobiecie szukała ideału.... 
I oto teraz oboje stoimy w obec nieubłaga­
nego faktu i konieczności — pokuty 1

W  ciągu ostatnich kilku słów, Anna o* 
puściła książkę ręki i twarz w dłonie u- 
kryła. Wiedziałem , że to chwila ważna, w 
której się straszna walka odbywa w jej du­
szy. Mogła nieprzyjąi mojej pokuty, mogła 
powstać i powiedzieć, że odrzuca moją rękę, 
i sama bierze na siebie odważnie całą odpo­
wiedzialność. Na samą myśl o tein wzdry­
gnąłem się; jeżeli to uczyni, hańba spadnie 
na mnie. Jeszcze raz przebiegłem myślą 
wszystko, com jej powiedział, czy to nie było 
może sofizmatem. Ale nie, cóż mogłem jej 
innego powiedzieć, jak te jej nienawidzę, bo 
mi była zap rzeczen iem  wszystkiego, co przy­
padkiem, bezw iednie wybujało we mnie i o- 
stało się mimo sceptycyzmu i wyzwolenia. 
W ię c  powinna była zrozumieć i pokutę przy­

jąć, tembardziej, że wielką część jej, ja bra­
łem na siebie.

Długo milczała, aż nie podnosząc twa­
rzy, zapytała cich o :

— A więc?...
— W ięc —  odpowiedziałem szybko — 

ja się nie cofam. Pokutę przyjmuję..'.. Jeślj
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CZĘSC M E F E Z Ę D j O m
Lwów, 31 grudnia

Zwycięstwo parnełlitów w jednym 
z okręgów wyborczych w Irlandyi, 
zbliżający się wybór uzupełniający w 
Kossendale, kandydatury na stanowi­
sko przewódcy unionistów w parla­
mencie —  wszystko to poruszyło na 
nowo angielskie koła parlamentarne i 
wywołało nie mniejszy ruch w prasie. 
Ku wielkiemu zdumieniu obu wrogich 
stronnictw w Irlandyi, zwyciężył kan­
dydat parnellitowski znaczną większo­
ścią głosów w Waterford, lubo liczo­
no najwyżej na 200 głosów. Rozstrzy­
gnęła tam party a robotnicza. Ten wpływ 
wyborców robotniczych daje miarę si­
ły, jaką mieć będą przy wyborach w 
Anglii gladstoniści, którzy zdołali roz­
winąć agitacyę skuteczną _ nie tylko po­
między robotnikami miejskimi, ale i 
wśród ludności okręgów wiejskich. Po­
zyskał ich stanowczo Gladstone przy 
sposobności odbywanego wiecu rolni­
czego. Jego program przyjął się, zna­
lazł sympatye i czyni postępy obecnie 
już bez agitacyi.

Torysom przyszedł bardzo na rękę 
wybór w Waterford. Przenoszą oni 
parnellitę nieprzejednanego nad stron­
nika Gladstona, bo to wątli siły i za­
stęp deputowanych irlandzkich, sprzy­
mierzonych z partyą liberalną. Ale gdy 
z tej strony zwrot zapowiada się po­
myślnie, to w łonie ich sprzymierzeń­
ców, unionistów liberalnych, wychodzą 
na jaw antagonizmy, które nie pozo­
staną bez następstw. Z powodu bowiem, 
że dotychczasowy -przewódca unioni­
stów, lord Hartington, wchodzi po śmier­
ci ojca, księcia Devonshire, do Izby 
lordów, musi przejść przewództwo w 
Izbie gmin w inne rece lic 'mdnośo; 
tej aspiruje p Chamberlain, który 
wprawdzie odznaczał się zawsze rady- 
kalniejszarai d ą ż u o ^ b ^ g ^ iró d  uaio- 
iiustów, któremu je d n a n z o rW ^ i wyb­
itych s asslug ula koalicyjnego gabi-

. - odmawiają. Tymczasem frakeya j 
J uuuwracwaitó^: riionistów v.ysrwą swe : 
go kandydata, sir Henryka James. Nie 
dorównywa on zdolnościami swemu ko­
ledze, ale zaleca go jedynie umiarko­
wanie. —  W łonie unionistów powsta-

| ło z tego powodu rozdwojenie, co w o- 
Ibec gotowej zawsze do boju zaczepne­
go partyi liberalnej, przypada, bardzo 
nie w porę. W skutek tej samej przy­
czyny wyjścia lorda Hartingtona z Izby 
gmin, staje się nieodzownym wybór 
we wspomnianej już miejscowości Ros- 
sendale. Zjednoczeni unioniści mogli 
tam niegdyś stawić czoło partyi libe­
ralnej Gladstona, czy podołają to uczy­
nić w rozdwojeniu, to pytanie, które 
niepokoi tak unionistów jak torysów. 
Przewidują tam walkę zaciekłą, gdyż 
wielu wyborców oświadczyło się już 
od kilku lat za Gladstonem, a partya 
jego proklamowała już swego kandy­
data w osobie Johna Henryka Maden.

zamamfesto-1 szuKującycń s p r a w ie ^ f i^ ji^ p u
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Rada Państwa.
Mowa JE. Ministra sprawiedliwości 

lir. Schonborna,
miana w dyskusyi nad etatem swojego wy­

działu rządowego.
(Ciąg dalszy).

Przechodze£ teraz do tego, co inny mówca 
dziś powiedział. Szanowny pan poseł Edl- 
bacher mówił o smutnem położeniu, w ja­
kiem znajdują się dyurniści i inne organa 
służby pomocniczej, tudzież o rezolucyacb, 
które wys. Izba w tym względzie uchwaliła. 
Chwilowo poprzestaję na oświadczeniu, że o 
tem później dopiero szerzej pomówię. Teraz 
pozwolicie mi, panowie, że przystąpię do 
treściwego wywodu o akcyi Ministerstwa spra­
wiedliwości.

Co się tyczy akcyi legislacyjnej, znane są 
wys. Izbie projekta, które przedstawiłem jej po 
części w poprzednim okresie sesyi, po części 
w dniach ostatnich. Nie sądzę, iżby mi wy­
padało o projektach tych dziś szeroko się 
rozwodzić; będzie sposobność mówić o nich 
w komisyach. Daleko mi do tego, żebym j 
przypuszczał, iż wszystko przejdzie tak 
gładko, co Rząd zaprojektował; tego wcale 
też nie żądam i proszę tylko, jak niejedno- j 
krotnie już czyniłem, o sąd życzliwy ° "Z i 
sprawiedliwy. Z f r s f e - w p r z e  

i  a wzgu; -!u pouiyśłłćw. '■{« może i 
bętł* godnf

chowam sic przy

ow. .(o może 
rooiemi pogiąd.,mL za- 
łiiiit; ile tylko tjftj&ie rób; 

insi, aby stwo . r -  " <2 .!«*
prpjeiche mi

keću siewy., . o -•*> . :jc- ko
diSSąi! karnego. M * peumie przypo­
minać. ie r •..... • t. k- ! eksa karnego ieśli .ni 

n '.^iooić go, njćg.hy „„..g 
niecierpliwym, i że post tot discrimina re­
rum mógłby mieć pretensyę, żeby go w wys. 
Izbie roztrząśnięto, choćby tylko raz jeden 
w dyskusyi ogólnej. Gdyby w takiej dysku­
syi ogólnej —  zdaje mi się, żem to jut i

dawniej kiedyś powiedział
wało się
poczynić dodatki, poddać opinii znawców 
wtedy moglibyśmy przecież o tem pomówić 
z sobą. Gdy zaś odzywają się od czasu do 
czasu wciąż na nowo w praktyce, w rozmo­
wach prywatnych, w komisyach i t. d. pewne 
głosy powątpiewające o dobroci projektu, tru­
dno mi odpowiadać naj ni e ; a prostem 
twierdzeniem, że wszystko jest bardzo do­
bre, nie zbędzie się przecież rzeczy. Dla te 
go proszę, aby, sh ro  tylko czas wys. Izby 
pozwoli, kom isya^Pl^fa na nowo obrady — 
dotychczas rze czy w flł^ n ie  było można 
i żeby potem projekt jaknajrychlej stanął na 
porządku dziennym, by o losach jego osta­
tecznych zadecydować tak lub owak.

Przechodzę do projektów przezemme 
przygotowanymi, a z pomiędzy nich wspomnieć 

i muszę przede«3zystkiem o procedurze cywil 
' nej. Wysoka Izba przypomni sobie, jako raz 
' już miałem zaszczyt być w komisy i rzeczni- 
. kiem projektu ustnego postępowania suma- 
: rycznego, że projekt ten był w komisyi zu- 
j pełnie przeobi adowany i gotowy do uchwa- 
! lenia plenarnego, ale dziwnym zbiegiem oko­

liczności wraz z projektem kodeksu karnego 
usunięty został z porządku dziennego, a to, 
jak sobie panowie przypomuiecie, p er rota 
paria non diremta a jednak wedle naszego 
regulaminu dirimentia. Kazałem prowadzić 
pracę dalej i czasu swego zawsze uczestni­
czyłem w naradach Ministerstwa sprawiedli­
wości. Miałem zamiar, gdy prace z powo­
dzeniem doszły pewnego punktu, ponowić 
ten projekt na porządku bieżącego okresu 
sesyi; ale z rozlicznych bardzo kompetent­
nych stron, przez większą część prawników 
tej wys. Izby wynurzone życzenie, abym 
przedstawił projekt do obrad tylko w formie 
całkowitej i jednolitej reformy procedury cy­
wilnej, nakłoniło mię życzeniu ternu uczynić 
zadość. Na własne usprawiedliwienie powiem, 
że z projektem o uregulowaniu postępowania 
spornego przed jednym sędzią już na po­
czątku bieżącego okresu sesyi byłbym był 
gotów, że atoli naturalnie, jak to uznali też 
sami owi panowie, do przygotowany reformy 
całkowitej nieco więcej potrzeba czasu. Ta 
reforma całkowita, o ile (jhodzi o narady w 
łonie samego Ministerstwa sprawiedliwości, 
jest w toku; narady te odbywają się w miarę 
czasu i prace postąpiły tak daleko, że mogę 
ośmielić się zapowiedzieć, acz bez obowiązu­
jącego przyrzeczenia, że w ciągu zimy bę-

x. ■**ł r  iim ir’ ' tiTflhlr*— c^kowitej- refor- 
tiiy postępowania \rsądach .cjwiljąćeirr^JfctfiM 
b ■■•na). ’ ■

Pojmiec.ip panow ie, że nie mogę zapu­
szczać się w eksegezę projektu . jeszcze nie-'

d/isiro b* iem * taąt-gosew rr^  a-yzmrie. że by tem w
plłw,ńo:: rzy ftbSbj tylko wspomnieć o 
n&koniec jednak zdecydowałem przynąj- 

ej -■ ' oO, ’ • sap'- mi się
m , gdy' zaaję sprawę z ustawodawczej akcyi 
Ministerstwa sprawiedliwości, szczególnie mę­
żowie zawodu, ale i cała w. Izba, ma nieja­
ko prawo dowiedzieć się , w jakim kierunku 
akcya ta postępuje. Otóż muszę oświadczyć, 
że ze względu równie na potrzeby stron po-

na
zaraz-  ̂ na

finansową sytuacyę Państwa, dobrze będzie, 
dać procedurze taką konstrukcyę, żeby oces 
ile możności — m ów ię: ile możn 
kończył się w pierwszej instancyi. Joi. 
sób na to uważam — by tylko w o, 
to zaznaczyć —  po pierwsze, ścisłą mstruk- 
cyę procesu, dostarczenie wszelkich 
szych materyałów dowodowych; abj zaś to 
osiągnąć, musi sędzia być wyposażony w 
czną władzę dyskrecyonalną, musi rzi 
ście manudukowaó i prowadzić, musi 
dać moc do zniewolenia stron, aby uósN 
czyły swoich materyałów dowodowych, i 
si, jak się rzekło, starać się, aby u  
sprawę, już przed swojem forum gotr  ą, io 
wydania wyroku. Innym rekwizytem p 
będzie ścisłe spisanie wszystkiego, co w 
nyc-h rozprawach przytoczono pod wagi 
ważnych faktów i twierdzeń. Jest to, 
panowie, może jeden z najtrudniejszy 
tów, a praktyczni prawnicy przy.nąi 
pewnie, źe nie bardzo to łatwo pć i .rać ę
0 stosowne zapisanie takich rzeczy 
kołu. Spodziewam się jednak, że bę ' 
żna pokonać trudności, a w związku a 
pozostaje inna kwestya, która tak-’ stanów 
przedmiot uchwalonej przez w. l i  
cyi, to jest, kwestya auskultantów. c 
jutów. Spodziewam s i ę , że będ można 
sądzę, że będzie rzeczą właściwą , użyć 
tnych auskultantów jako protokolis 
nie mówię wyłącznie, ale jedna wielu - 
naturalnie wypadnie wtedy ausk^.untćw J 
adjutować. Może też będzie mr zdjąć aij
co ciężaru z sądów kolegiah iW
instancyi; zawisło to jednak n proc G
ry cywilnej, lecz od kodeksu i go.

Nowy kodeks karny, to pn-jeki,
wyłącza z pod kompetencyi kąd cien iał■ 
nych bardzo liczną klasę pr: m ń, praeka- - 
ZUJ$C je jednemu sędziemu. Ty noso-bwo 
zdjętoby z sądów kolegialnych nieco SięiuTur
1 danoby im możność lepiej i stosowniej 
uczynić zadość zadaniu swemu , jako sądów 
powołanych do procesu cywilnego. {TaJcjest!) 
Jako rzecz, pozostającą z tem w związku, 
uważam sprawę przeniesienia wielu sędziów 
iowiatowych do siódmej rangi urzędniczej. 
Braw o , brawo). Panowie nie będziecie wy­

magać, żebym dawał przyrzeczenie ujęte' 
w liczby. Wyznaję, że nie zdałem sobie 'je­
szcze jasno sprawy, o ile, i w jakiby sposób 
to stać się m og ło ; bądź co bądź, zdaje rai 
się, że, przekazując sędziom pojedynczym 
kióry',h przecie* nie można nazbyt ograni^ 
Czw5 *  Kompetei- to dc n jsokcń i sumy 
lub wartości sprawy, spornej ~ivMt - ne czyn­
ności, trzeba będzie przynajmniej r,u i oV- 
if&Ui poinTiOf.T) persona' i niejednsgo sędziego

w j powiutowego —. pragnąłbym , iohy ch było 
- b /ltse  *i#żna prżsŁieśó *do

iśdr ■:* g;
Oto niejaki rzut oka w przyszłość, oto 

widoki, które wara otworzyć uznałem za rzecz 
właściwą, a powiem tylko jeszcze, że po 
pierwsze mniemam , iż odpowiedziałem tym 
sposobem na dwie rezolucye, acz tylko dyla- 
torycznie, t. j. na rezolucyę o przeniesieniu

będzie nad siły, to..„ albo sobie wolność wró­
cimy, albo pociągniemy dalej taczkę życia.,..

Na to podniosła g łow ę , i spoglądnęła 
śmiało. W  tem spojrzeniu był ból wielki, ale 
nie rzekła ani słowa. Widać było wszakże, 
że się zgadza, i że z zaciśniętemi zębami kro­
ku mi dotrzyma. Wyciągnąłem do niej rękę:

— Oto pani, to wszystko, co ci chcia­
łem powiedzieć. Czy myślisz pani, że rai le­
piej niż tobie. ••

Drgnęła, jakby zaprzeczyć chciała , ale 
się pohamowała rychło. Może i gorzej jej 
było, bo ja  miałem wstręt do niej, a po jej 
twarzy coś tak przemknęło, jakby rzec chciała:

  Zelżyłeś mię, ale na jeduo twe sło­
wo, zapom niałabym  o wszystkiem....

— Nie mogę , nie, me m ogę! - -  za­
brzmiał głos jakiś mi w duszy, i pospiesznie 
wybiegłem z altany.

W  rok potem byłem mężem Anny i oj­
cem malutki**4 1 ieciny. To nie naruszyło 
■ ■ » ;hw ‘ go obojętnego spokoju. Obo-
V;śra? pamiętali brze o układzie, który na- 

a oprócz tego ja miałem 
swój pynkl cięM ści po za małżeństwem.

1 • ry, świetnej w skutki i od- 
safi-czańia się. W  «ł$;a tygodni po ślubie bo- 

J .iiu  do spełnienia planów 
.cii, gnysmy tylko osiedli na stałe we Lwo- 

: m , a Annie starałem się życie tak urządzić, 
żeby się tylko nie nudziła, żeby życie na ze­
wnątrz zapełniało próżnię pomiędzy nami. 
Zmieniło się to po części, gdy przyszła na 
świat córeczka, która Annie zajmowała oczy­
wiście dnie całe.

Co do mnie, miałem dziwne wrażenie 
na widok tej wątłej istotki. Uczucia, jakie 
miałem dla n ie j, zdawały się być nie moje, 
ale jakby na urząd zrobione według recepty 
z jakiego podręcznika małżeńskiego. Byłem 
mocno przekonany, że potrafię być najlepszym 
ojcem , ale dlatego tylko, że uznaję k-nie-

czuośó tego i na zimno potrafię z obowiązku 
być nawet serdecznym dla mego dziecka.

Zresztą niczego nie brakowało, abyśmy 
nie byli porządnem małżeństwem , aż mnie 
samego nieraz dziwiło, jak natura zwyczaj­
nego człowieka do wszystkiego nałamać się 
gotowa. Kiedy mi na myśl przychodziło, że 
ray z Anną bywający w teatrze i na koncer­
tach, składający wizyty i przyjmujący u sie­
bie, na pozór zupełnie zgodnie w obec świa­
ta , zostawszy sam i, oddzieleni jesteśmy od 
siebie morzem nieprzebytem, to mi się w gło­
wie mąciło.

Szczęściem nie miałem dużo czasu, bo 
mię żądza kary ery i życia pozadomowego u- 

; nosiła. Nie byłem wprawdzie sam uiczem 
i ani w towarzystwie, ani w świecie zabaw, 

ale otwierała mi się droga inna. Stryj mój, 
I który umarł w pół roku po ślubie moim, 
j kiedy złożyłem pierwszy egzamin, potrzebny 
: do uzyskania doktoratu praw, zostawił mi 
i istotnie majątek z temi warunkami jak za- 
| powiedział. Ponieważ nie ustawałem w stu- 
j dyach, nie ulegało wątpieniu, że po roku bę- 
] dę właścicielem dość sporego majątku, da- 
i jącego kilkanaście tysięcy rocznego dochodu, 
i Teraz uśmiechać rai się poczęło inne 

działanie, rozgłośna praca na arenie parla­
mentarnej. Tą myślą zapr ątnięty, nie zwra­
całem prawie na to uwagi, co się w domu 
dzieje. — Anna od czasu rozmowy naszej w 
ogrodzie w Sytej nie poruszała żadnych, dra­
żliwych kwestyj. Dzieckiem i domem zajęta, 
spoglądała od czasu do czasu na mnie smu- 
tnerai oczyma, milcząc.

Tak przeszło czasu sporo. > Byłem już 
j doktorem praw, miałem stanowisko, majątek 

i świetne na przyszłość widoki.
Pewnego wierzora, wróciwszy przed wie­

czorem do domu, z zebrania, na którern sły­
szałem o sobie tylko pochlebne wyrazy, tera 
podniecony, zaproponowałem Annie , w tonie 
niezwykle ożywionym , abyśmy poszli do 
teatru.

Uśmiechnęła się smutnie.

—  Nie chciałam cię niepokoić — od­
rzekła — ale nasza Anielka od dni kilku nie­
zdrowa.... dziś jest gorzej.

Porwałem się żywo, bom nie pamiętał, 
ile dni upłynęło od czasu, jak widziałem ma­
leństwo.

—  I ty mi to teraz dopiero mówisz! — 
zawołałem z wyrzutem i skoczyłem do przy­
ległego pokoju.

Anielka spała w kołysce, widocznie go­
rączkowo, bo ciężko oddychała i twarzyczkę 
miała zaognioną.

Patrząc na nią, czułem, iż coś mi w 
sercu tajało.... Posłałem natychmiast po le­
karza, który od razu znalazł stan dziecka 
bardzo niepokojącym.

Przez noc całą nie ruszyłem się od ko­
łyski. Pojmowałem teraz, co to znaczy miłość 
ojca dla dziecka —  jak ona całą duszę za­
pełnić może. Anna siedziała w tym samym 
pokoju z drugiej strony kołyski —  przez ca­
łą noc zamieniliśmy z sobą tylko kilka 
słów zwyczajnych przy podawaniu lekarstwa
i okładach na rozpaloną główkę. Dzień biały 
zastał nas tak razem, a kiedym Annę przy 
tem świetle zobaczył, ledwie nie krzyknąłem. 
Była strasznie zmienioną. Dziecku było coraz 
gorzej. Lekarz oświadczył, że rozwinęło się 
silne zapalenie mózgu, które może do dwóch 
dni skończyć się śmiercią.

— Anno — rzekłem — idź spocznij 
trochę. Upadasz ze znużenia.

Popatrzyła na mnie oczyma w głąb za- 
padłemi.

— Nie czuję się znużoną •— odparła — 
zostanę tu do końca....

Dzień cały spędziliśmy tak samo, tylko, 
że z każdą godziną mniej mieliśmy nadziei. 
Dziwna rzecz, żadne z nas ani słowa nie 
mówiło, chociaż chwilami była wątpliwość, 
czy dziecię już nie kona. Zrywaliśmy się wte­
dy i oddech tamując schylali nad kołyską. 
Dziecina słabo oddychała, za każdym razem 
coraz wolniej. Od czasu do czasu jej spalone I 
usteczka poruszały się jakby szeptem niedo- j

słyszalnym. W końcu Anna uklękła nad ko­
łyską i wpatrzyła się w twarzyczkę. Był to 
już niewątpliwie koniec. Okropną rzeczą był, 
widzieć, jak na drobniutkich rysach, powoli 
osiadała martwota. Anna miała jeszcze tyle 
zimnej krwi, że położyła dłoń swą na czole 
dziecka, ucałowała usteczka i rzekła m i:

— Już....
Na to wybiegłem z pokoju, Anna teraz 

dopiero głośno płakać zaczęła. Wróciłem po 
chwili i zastałem ją z ~kw&£zą w dłoniach. 
Niańka zalana łzami stała nad kolebką. Zbli­
żyłem się do Anny i wziąłem ją za rękę:

— Anno — rzekłem — teraz czas juz 
spocząć, jeżeli i ty nie chcesz zachorować.

Nic rai nie odpowiedziała i nie ruszyłi, 
się z miejsca.

Stojąc koło niej, nie mogłem od niej 
oczu oderwać. Jej zawsze wątła postać miał: 
teraz dziwny wyraz siły. Wydała mi się czy­
stą, szlachetną, nieskalaną.

— Coś ty z tą kobietą uczynił i cze- 
gożeś skazał ją na takie życie ? — zabrzmiał 
mi jakiś głos w duszy.

Wziąłem ją za rękę i wyprowadziłem 
z pokoju._ Zdawała się na to nie zważać, szła 
bezwiednie i gdzieś w kącie upadła raczę 
niż siadła na krzesło. Nie wiem już jakim 
sposobem znalazłem się u stóp jej i chwytając 
w obie dłonie jej ręce, pytałem ze wzrokiem 
w nią utkwionym:

— Anno, Anno, czy ty mi przebaczysz 
te lata zatrute, czy ty mię usprawiedliwisz, 
czy ty mię możesz jeszcze k o ch a ć?

Ona jakby oddawna na to pytanie cze­
kała, jakby pewną b y ła , że prędzej czy pó­
źniej tak ją zapytam, przyciągnęła mię ku so­
bie. Tuliłem ją drżącą w objęciach, nie /rc^~ 
pacz matki kojąc, nie przepraszając , &le ki ­
chaną kobietę cisnąć do piersi.,.. >.

Wyzwoleniec w tej chwili i raz na 1 
wsze istnieć przestał. /

Karol August.



do siódmej rangi i na 
rezolucję o adjutowaniu auskultantów. Do­
dam jeszcze uwagę , którą wypowiedzieć mi, 
co prawda, nie łatwo. Nie" mogę bowiem za­
taić sobie, że pora nie bardzo sprzyja usta­
wodawczym reformom, w dziedzinie sądowni 
ctwa. Trudno nam nie widzieć, że wszyscy 
zanadto stoimy pod znakiem ruchu społeczno- 
ekonomicznego w najrozleglejszem tego wy­
razu znaczeniu, a kto widział żywe zaintere­
sowanie się szczególnie tej wys. Izby wszyst- 
kiem. co się odnosi do ustawodawstwa poda­
tkowego, do ustawodawstwa społeczno-poli­
tycznego, do polityki komunikacyjnej i han­
dlowej, do traktatów celnych; komu wiado­
mo, jak wielkie zadania czekają wys. Izbę w 
niedługim czasie, ten pewnie będzie mu­
siał powiedzieć sobie, że niebardzo to łatwa 
rzecz wystąpić przed wys. Izbą z kilkoma 
innemi jeszcze wielkiemi projektami. Ale 
poczytuję sobie za obowiązek ile możności 
przygotować swoje projekta i wnieść je do 
wys. Izby, zdając chwilę, kiedy będą miały 
pójść pod obrady, na sarnę wys. Izbę , acz 
nie w tem znaczeniu, jakobym zrzekał się 
własnej inicyatywy promowującej; a raz je ­
szcze proszę was, panowie, w tym wzglę­
dzie o łaskawe poparcie. _

Przechodzę teraz do spraw administra­
cyjnych a co do tych, krótko się sprawię. 
U dwu rezolucjach jutem mówił, przechodzę 
teraz do rezołucyi, która tyczy się opłat, da­
wanych woźnym, i pod tym względem po­
zwalam sobie wys. Izbie przedewszystkiem 
oznajmić, że cała suma opłat, dawanych wo­
źnym w r. 1890, po kilku latach wzrostu, 
spadła nieco. Prawda, że ona wciąż jeszcze 
dość wielka a obniżka nie bardzo znaczna; 
albowiem w r. 1890 uczyniła 681.000 i tyle 
a tyle złotych i centów, a w r. 1889 o 5000 
zł więcei. Może^ pozwolicie mi panowie, 
przedstawić tę oscylacyę wedle obszarów 
wyższych sadów krajowych; nadmienię tylko 
jeszcze że suma opłat dla woźnych (za do­
ręczanie pism sądowych), podrosła na obsza­
rach o-alieyjskich, nad czem bardzo ubole­
wam. 0 bo spada to szczególniej dotkliwie na 
tamtejszą ludność biedną, dalej, że znacznie 
snadła na obszarze praskiego wyższego sądu 
krajowego, a to o 10.000 zł. Co do roku bie­
żącego, nic mam naturalnie jeszcze dat zu­
pełnych, ale nie mam też powodu przy­
puszczać, iżby większe zaszły były zmia­
ny Rzecz to jasna — i co dopiero to uzna­
łem — że opłaty dla woźnych sądowych 
często bywają bardzo dotkliwe dla ubogich 
warstw ludności, ale zaiste trudno rebus sic 
stantibus zaradzić złemu. Pisma doręczać 
traoba, a poczta wiejska l)is jest jeszcze 
wszędzie tak rozwinięta, żeby mogła przejąć 
doręczanie pism sądowych; ale gdzie poczta 
to czyni, tam ludność ma też znaczną ulgę. 
Prawda znowu, że zdarzało się — a to szcze­
gólniej w Czechach — że personal pomocni­
czy t . j .  woźni, użalali się, iż ubywa im przez 
to znaczny zarobek uboczny; to zaś naprowa­
dza mię znowu narezolucyę, którą dzis przy­
pomniał pan poseł Edlbacher, żądając obdzie­
lania sług sądowych u sądów kolegialnych 
płacą na mieszkanie, jak to się stało co do 
personalu dozorczego w zakładach karnych. 
Byłoby mi rzeczą bardzo pożądaną, gdybym 
wszystkim kategoryom tego personalu pomo­
cniczego mógł hojnie dopomódz, ale niestety 
nie mogę z przyczyn finausowych. Ze zrobi 
łera wyiątek na rzecz personalu dozorczego 
po zakładach karnych, proszę nie dopatrywać 
sie w tem przeoczenia innych lub lekko- . 
myślnie sprowadzonej nierówności, lecz u- 
względnió okoliczność, że słudzy w zakładach 
karnych mają zadanie może trudniejsze, a 
z pewnością o wiele surowsze i połączone 
z większą odpowiedzialnością. Mogę powie­
dzieć panommz własnegodoświadczenia, że wo­
źni sądowi nieraz za grube uchybienia dy­
scyplinarne, karani bywają stosunkowo łago­
dnie bo zawsze jest nadzieja, że człowiek 
ten się poprawi i bierze się wzgląd na nie­
w i n n ą  rodzinę jego i na pochwalną prze­
szłość gdy tymczasem personal dozorczy w 
zakładach karnych trzeba karać o wiele su­
rowiej i czasem niestety bezwzględnie, cho-
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uiezaprzeczeuie coś, co usprawiedliwia wy 
iatkowe uwzględnienie tej kategoryi.

Zresztą powracam jeszcze do sprawy 
auskultantów i mogę tylko powiedzieć, ze 
Rzad przecież w ogóle usiłuje pomnożyć per- 
sonal' konceptowy po sądach, że to dzieje się 
też co rok, przynajmniej w pewnych grani­
cach i że stwarzaniem nowych posad polep- 
wzaia sie także widoki auskultantów. Liczba 
adiutów w stosunku do auskultantów jest 
dość rozmaita, także i pro rata, w poszczę- 
S ln vch  obwodach sądowych. Stosunek wzglę- 
aniV nornrślnieiszy zachodzi szczególnie w
f c  : L o  *
wodzie l w o w s k i m ,  gdzie ucztw ausKul 
S ó w  adjutowanych ma się 
wanvch jak 6 , a odnośnie jak o do i . m to  
miast w Wiedniu liczba auskultantów adju­
towanych ma się do meaajutowanyoh jak a 
z ułamkiem do 1, jest więć bardzo mepo-

myŚ1UWinterpełacyi swej poruszył także pos.

„Gazeta Lwowska" z dnia 1

Herold sprawę auskultantów, naturalnie w 
szczególnem odniesieniu się do Czech. Co się 
tyczy Czech, mogę odpowiedzieć to samo 
tylko, co i względem innych krajów. Bo i w 
Czechach pomnażana jest stopniowo liczba 
auskultantów adjutowanych ; jest i w Cze­
chach wciąż jeszcze wielka liczba auskultan­
tów w użyciu. Tak n. p. w stosunkowo wiel­
kiej liczbie używani są w jednem z przed­
mieść praskich. Ale w skutek utworzenia są­
du wŻyżkowie sytuacya polepszyła się nieco. 
Czy mimo to nie potrzeba tam jeszcze po­
mnożenia personalu, w tej chwili nie wiem. 
W  ogólności mogę tylko powiedzieć, że co 
się tyczy nadawania adjutów, o czem nieje­
dnokrotnie mówiono, w rzeczy głównej trzy­
mamy się starszeństwa, a wyjątki zdarzają 
się tylko, gdy przemawiają za niemi całkiem 
osobliwsze względy kommizeracyjne.

(Dokończenie nastąpi).
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K O R ES P O ID EIC Y E
Draga czeska, 28 grudnia.

Narodni Listy w numerze 356 ogła­
szają wyrok sądu krajowego, zatwierdzający 
konliskatę numeru 349 tegoż dziennika i to 
z powodu umieszczonych w nim telegramów 
z Koudyicy, z Iczyna, z Kladna , z Peczek i 
Nowego Bydzowa, wypowiadających zgodę na 
znaną mowę p. Edwarda (Dogra. Mowa ta, 
oświadcza sąd krajowy, „ wygłoszona pod ochro­
ną nietykalności poselskiej, zawiera zbrodnię 
naruszenia porządku publicznego, przewidzia­
ną §. 65, lit. a) kodeksu karnego, ponieważ 
wypowiada nienawiść przeciwko jednolitemu 
związkowi państwowemu, jako t ż przeciwko 
przynależności Czech do państwa austryackie- 
go.“ Wymienione zatem telegramy, wychwa­
lające i usprawiedliwiające ową mowę, a tem 
samem zbrodnię naruszenia porządku publi­
cznego, zawierają przestępstwo, przewidziane 
w §. 305 kodeksu karnego.

Przytaczamy ten wyrok jedynie w tym 
celu, aby wskazać na pewne anorraalności, 
wynikające z teraźniejszego regulaminu obrad 
parlamentarnych. Ta sama mowa, która we­
dług wyroku sądu krajowego zawiera zbro­
dnię naruszenia porządku publicznego, nie 
tylko bez przeszkody mogła być wygłoszoną 
w Izbie poselskiej, nie tylko została umie­
szczona w protokole stenograficznym, ale nad­
to teraz, zawsze pod osłoną nietykalności po­
selskiej swego autora, w formie broszury po 
4 centy w tysięcznych egzemplarzach roz­
chodzi się po Czechach! P. Edward Gregr 
swoje obowiązki pojmuje tak, że w roku raz 
lub dwa razy przyjeżdża do Wiednia na kil­
ka dni, wygłasza tam przygotowaną od da­
wna „ognistą improwizacyę," potem powraca 
czemprędzej do Pragi, jak gdyby nie miał 
żadnych innych obowiązków poselskich. W 
roku bieżącym zjawił się w parlamencie dwa 
razy: Dnia 16 czerwca, aby wygłosić mowę 
w rozprawach ogólnych nad budżetem, dnia 
16 grudnia, aby wygłosić drugą mowę na za­
kończenie rozpraw nad budżetem W  jednym, 
jak w drugim razie oczywiście nie chodziło 
mu o nic innego, jak tylko o zapełnienie pod 
firmą nietykalności poselskiej kilka łamów 
Narodnich Listów , względnie kilkanaście 
stronic broszury tekstem, któryby bez owej 
firmy uległ konfiskacie.

Trudno zgodzić się na to, aby podobne 
użycie ruaudatu poselskiego było normalne. 
W  Anglii, we Francji i t. d poseł, naduży­
wający praw swoich, naraża się bardzo pro­
zaicznie na areszt, względnie na grube grzy­
wny. Sejm morawski przed kilku laty obostrzył 
swój regulamin w ten sposób, że poseł, na­
dużywający praw swoich, może być na pewną 
ilość posiedzeń wykluczony z Izby obrad, 
która to reforma wielce się przyczyniła do 
przywrócenia w sejmie zagrzebskim stosun­
ków normalnych i przyzwoitych. W  parla­
mencie wiedeńskim prezes "nie posiada ża­
dnego innego prawa nad to, że posła może 
przywołać do porządku, względnie głos mu 
odebrać. Ale jedno, jak drugie nie pociąga 
za sobą żadnych innych następstw, a zatem 
też nie przeszkadza posłom skrajnym wywo­
ływać nieustanne zajść gorszących. Jak wia­
domo, komisja Izby obraduje nad projektom, 
dotyczącym obostrzenia regulaminu, najnowsza 
zaś sprawa dr. Edwarda Gregra zapewne do­
starczy lcomisyi dużo materyału.

Tymczasem w kołach staroczeskich, 
w skutek tej mowy, zaznacza się pewien po­
żądany zwrot. Mianowicie nawet te koła 
staroczeskie, które dotąd kokietowały z Mło- 
doczechami, i przemawiały za połączeniem 
się z niemi, teraz uzoawąią potrzebę stanow­
czego oporu przeciw Irakcyi pana Gregra, a 
zwłaszcza przestają doradzać złożenia man­
datów sejmowych przez posłów staroczeskich- 
Zanosi się pono także na to, że dwaj młodo- 
czescy posłowie tutejszej Izby handlowej, 
Wohanka i Nieruetz, złożą mandaty, z któ­
rych jeden otrzyma Staroczech, profesor 
wszechnicy czeskiej, Zucker. Byłoby wtedy 
3 Staroczechów w Izbie poselskiej: Pollak, 
Zucker i Dostał; dwaj pierwsi izraelici,

stycznia 1892 roku.

Narodni Listy od pewnego czasu sy­
stematycznie reklamują dla korony św. Wa­
cława Oświęcim i Zator, jako nibyto niepra­
wnie (!) przyłączone do Galicyi. Świeżo 
(w numerze wczorajszym) ponowiły te pre- 
tensye, i to z powodu wydanego w Poznaniu 
„Podręcznika Geografii ojczystej“ Oho iszew- 
skiego, który całkiem niepotrzebnie wzywa 
naszych posłów , aby się postarali o połącze­
nie Cieszyna z Galicyą. Są to zbyteczne za­
bawki. Na teraz nie może być mowy ani o 
przyłączeniu Księstwa Cieszyńskiego do Ga­
licyi, ani o jakiejkolwiek dyskusyi o roszcze­
niach czeskich do Oświęcima i Zatora. My 
z różnych powodów stanowczo potępiamy an- 
tiaustryacki radykalizm i szowinizm Młodo- 
czeehów, ale spierać się z nim o Szląsk, 
doprawdy, nie warto.

Z Berlina.
(Nowy projekt szkolny. Wyjazd posła Ko- 
śeielskiego do Kieł. —  Ks, Bismarck w obro­
nie rossyjsko-niemieckiej przyjaźni. — Proje­
ktowana wystawa międzynarodowa w Berlinie).

Wobec wątpliwości, wyrażonych z róż­
nych stron, czy projekt szkolny ministra hra­
biego Zedlitza przedłożony zostanie sejmowi 
jeszcze w bieżącej sesyi, oświadczają, że pro­
jekt ten wygotowany w ministerstwie oświe­
cenia zupełnie już został przedyskutowany i 
co do zasadniczych punktów osiągniętą już 
została zupełna jednomyślność zdań w łonie 
ministerstwa. Spodziewać się należy, że pro­
jekt uzyska sankcyą cesarską i przedłożony 
zostanie sejmowi zaraz po jego zebraniu się.

W projekcie tym chodzi głównie o wię­
kszy lub mniejszy wpływ Kościoła, zarówno 
protestanckiego jak katolickiego, na szkołę 
ludową.

Poseł p. Józef Kościelski, jako sprawo­
zdawca komisyi budżetowej etatu marynarki 
wojennej wyjechał do Kieł, celem obejrzenia 
zakładów i warstatów marynarskich oraz bu­
dujących się okrętów i nasypów portowych.

W obronie Rossyi staje znowu ks. Bis­
marck w swym organie hamburskim i oświad­
cza, że dzięki niezręcznej polityce obe 
cnego rządu stosunek Niemiec do Rossyi w 
ostatnim czasie bardzo stał się naprężonym. 
Jest co najmniej wątpliwem czy tego niepo­
myślnego w polityce Niemiec zwrotu nie 
było można uniknąć. Nie ma bowiem powodu 
do robienia sobie z Rossyi nieprzyjaciela. 
Niemcy zamiast starać się o zbliżenie się do 
Rossyi , wolały przyjaźń Anglii i skutkiem, 
tego musiały ściągnąć na siebie niechęć An­

gin  Odwiedziny londyńskie były demonstra- 
cyą, skierowaną przeciw Rossyi. lnteresa A n­
glii i Rossyi w najskrajniejszem znajdują się 
z sobą przeciwieństwie. Obecnie panuje w po­
lityce moda szukania, ile możności, wielu przy­
jaciół, ale kto ma wielu przyjaciół, ten ma 
także wiele zobowiązań. Jeżeli Niemcy przy 
koniecznem i deeydującem starciu z sąsiadem 
zachodnim chcą użyć całej pełni sił swych, 
dbać powinny o to, by plecy miały jak naj­
lepiej zakryte.

Wielkie nadzieje co do ożywienia han­
dlu i przemysłu niemieckiego przywiązują 
właściwe sfery do projektowanej za lat kilka 
wystawy międzynarodowej w Berlinie. Około 
połowy przyszłego miesiąca będzie obradował 
w Berlinie nadtąkwestyą zjazd niemieckich 
Izb handlowych. Przeciw wystawie zaczynają 
się jednak odzywać coraz liczniejsze głosy; 
mianowicie wielcy przemysłowcy nadreńscy, 
obawiając się prawdopodobnie porównania z 
angielskimi i francuzkimi współzawodnikami, 
występują stanowczo przeciwko projektowi 
konkursu międzynarodowego.

Z Petersburga.
(Wykrycie drukarni nihilistyeznej — Raporta 
gubernatorów gubernij dotkniętych głodem. — 
Ruch przeciw Niemcom. —  Ile kosztuje obecny

nieurodzaj. — Emigracya żydów.)
Do Kólnische Zeitung donoszą: Po­

twierdza się, iż w Rossyi wykryto ostatniemi 
czasy trzy drukarnie nihilistyczne , mianowi­
cie, dwie w Petersburgu , a jedną w Mos­
kwie. Znalezione w połowie grudnia w Char­
kowie proklamacye upoważniają do wniosku, 
iż różne nihilistyczne żywioły podjęły nano- 
wo swe prace. Stronnictwo przewrotu w Pe­
tersburgu ma cechę na wskróś anarchistycz­
ną , w Moskwie domaga się tylko zmiany 
lbrmy rządowej na modłę europejską, w Char­
kowie wreszcie stara się podburzyć chłopów 
przeciw szlachcie i duchowieństwu. W Pe­
tersburgu aresztowano ogółem około 60 osób, 
a w Moskwie 40, między terni 16 kobiet 
Między uwięzionymi znajduje się wielu nale­
żących do klas inteligentniejszych, mało 
wszakże studentów.

Według informacyi Biura Reutera, gu­
bernatorowie nawiedzonych głodem gubernij 
złożyli podczas ostatniego swege pobytu 
w stolicy bardzo niepomyślne sprawozdanie 
o ogólnem położeniu, minister spraw wewnę­
trznych wszakże oświadczył im , iż tego ro­
dzaju raporty nie mogą być przedłożone ca­

rowi. Raporty te zmieniono w kilku ważniej­
szych punktach, a na posłuchaniu u cara 
gubernatorowie przedstawili położenie jako 
dość zadowalające , i oświadczyli, że dzięki 
energicznym zarządzeniom rządu, klęska gło­
dowa została zredukowaną do małych roz­
miarów.

Dzienniki berlińskie i wiedeńskie otrzy­
mują wiadomość z Moskwy, iż w guberniach 
dotkniętych głodem , rozrzucane są broszury 
i pisma ulotne, które wskazują na Niemców, 
jako główny powód klęski głodowej. Skut­
kiem tego obawiają się osiedlać tara Niem­
cy, aby ludność nie zajęła wobec nich groź­
nej postawy. Podobno w gubernii penzeń- 
skiej tłum zamordował kilku Niemców.

Dzienniki rossyjskie poczynają obliczać 
ściśle, ile kosztuje nieurodzaj obecny. W  po­
równaniu z rokiem 1888, niedobór tegorocz­
ny wynosi 640 milionów rubl i , z dodaniem 
zaś plonu kartofli, niedobór ten wyniesie 
650 milionów rubli. Podając te cy fry , wli­
czają dzienniki jeszcze straty, wynikłe z nie­
doboru słomy i innych gatunków paszy, tu­
dzież siana. Niedobór słomy wynosi w przy­
bliżeniu 163 milionów rubli, siana zaś i in­
nych produktów 150—160 milionów. Tym 
sposobem ogólne straty, w porównaniu z ro­
kiem urodzajnym , obliczają okrągło na mi­
liard. W związku z nieurodzajem są nadto 
straty pośrednie, a w ięc: zmniejszenie obro­
tów przemysłowych , ograniczenie zarobków, 
wstrzemięźliwość nabywców i t. d „Choćby 
tylko uwzględnić ów miliard straty bezpo­
średniej —  pisze Nowoje Wremia — wyni­
kający z nieurodzaju , dość będzie chyba p o­
wodów do uznania tej prawdy, dziwnie dotąd 
u nas lekceważonej, że w kraju rolniczym 
nie może być mowy o normalnych stosun­
kach ekonomicznych, dopóki rolnictwo jest 
na łasce losu. Z cyfr dadzą się wyciągnąć 
dowolne wnioski; nikt atoli nie dowiedzie, 
aby miliard straty nie miał żadnego znacze­
nia dla kraju , bez względu , czy jest ubogi, 
czy bogaty1*.

Z  polecenia ministra spraw wewnętrz­
nych wydelegowano do gubernii tobolskiej, 
na dziewięć miesięcy, sześciu urzędników 
z ministerstwa spraw wewnętrznych, do 
szczególuych poruczeń przy gubernatorze to­
bolskim, albowiem, według raportu guberna­
tora, personal administracyi miejscowej oka­
zał się niedołężnym dla skutecznego zała­
twienia wszystkich prac, w sprawie przeży­
wienia ludności11.

Generał - gubernator moskiewski odmó­
wił przebywającym jeszcze w Moskwie ży­
dom prolongaty kart dalszego ich pobytu 
w granicach jego gubernii. W  guberniach: 
wileńskiej i kijowskiej, odbywa się wydala­
nie żydów z osad wiejskich z całą surowo­
ścią, jak niemniej usuwają ich wszędzie 
z miejscowości, odległych o 50 wiorst od 
granic carstwa. Specyalnie dzieje się to 
w Bessarabii i na Podolu. Wobec tego emi­
gracya żydów rossyjskich nietylko nieosłabła 
ostatniemi czasy, ale owszem wzmaga się 
ustawicznie.

Ks. Deyonshire.
O zmarłym przed kilku dniami księciu 

Deyonshire piszą z Londynu :
Śmierć księcia Deyonshire jest donio­

słym towarzyskim i politycznym wypadkiem 
w Anglii. Siódmy z rzędu książę Deyonshire 
był głową rodziny.' Cavendish’ów, Harcour- 
tów i Burlingtonów. Umarł w 84 roku życia, 
a z nim znika najpierwsza osobistość magna­
ckiego rodu , popierającego stronnictwo whi- 
gów. Roli politycznej nie odgrywał żadnej. 
Odznaczywszy się wielkiemi naukowemi zdol­
nościami na uniwersytecie Cambridge, zasia­
dał naprzód w Izbie gmin , a następnie lor­
dów, poświęcił się był prawie wyłącznie za­
rządowi swej fortuny ziemskiej i różnych do 
niej przywiązanych przedsiębiorstw. Jego do­
bra i zamki są położone w jedenastu hrab­
stwach angielskich i trzech irlandzkich ; roz­
ległość ich wynosi, nie licząc substytucyi, 
200-000 akrów, a dochód z czynszów rocznych 
180.000 funtów szterlingów. Był on wzoro- 
rowym właścicielem; gospodarstwo stało w 
jego dobraeh na najwyższym stopniu kultu­
ry; dla czynszowników był nie panem , ale 
ojcem, nie podwyższał im czynszów, ale zmniej­
szał , a w Irlandyi tak się z nimi obchodził, 
że Liga Narodowa utrzymywała, iż nie było­
by kwestyi gruntowej, gdyby inni magnaci 
go naśladowali.

Otoczony czcią ogólną , umarł w jednej 
ze swych mniejszych wi jskich. posiadłości, 
Holker • Hall. Od przeszło pół wieku był 
wdowcem Jedyna jego córka jest żoną admi­
rała hr. Egertona; jedynym synem był lord 
Eryderyk Cavendish , zamordowany w Phoe- 
nixparku ; młodszy umarł tego roku. Rzecz 
dziwna, od 70 lat nie było księżnej Deyon­
shire ; ostatnią była owa słynna piękność, 
którą sir J. Reynolds i Gainsborough unie­
śmiertelnili swym pędzlem. Nie zdradzamy 
żadnej tajemnicy, odkrywając, dlaczego obe­
cny książę Deyonshire, dotychczasowy lord 
Hartington, nie jest dotąd żonaty. Kochał on 
od lat wielu kobietę wysokiego umysłu i pię­
kności, księżnę Manchester. Ale jej mąż na



rozwód się nie zgadzał. Umarł on jednak 
przed dwoma laty, i odtąd mówiono już kil­
ka razy o małżeństwie jego wdowy z lordem 
Hartingtonem. Prawdopodobnie przyjdzie ono 
niebawem do skutku, ale nawet wtedy przy­
szła księżna Deyonshire, dzisiaj już babka, 
dzieci mieó nie będzie, i prawdobnie tytuły, 
godności i miliony, przejdą z czasem na sy­
na zamordowanego lorda Fr. Cayćndish’a.

K R O N I K A
Lwów , 31 grudnia

— Ekspedycya miejscowa Gazety 
Lwowskiej, wraz z Przewodnikiem naukowo- 
literackim i Tygodnikiem Ilustrowanym  prze­
niesioną zostaje z dniem 1 stycznia 1892 r. 
do „ B i u r a  Dz i  e n n i k ó w “ Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9. „Biuro Dzienników" 
odbierać też będzie wyłącznie od Nowego Roku 
prenumeratę miejscową.

I n s e r a t y  („Doniesienia prywatne") tak 
dla Gazety Lwowskiej jak i dla Narodnej 
Gzasopysi przyjm ować będzie odtąd wyłącznie 
wyżej wymienione „Biuru Dzienników".

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom 
gminy Stanisławczyk, w powiecie przemyskim, 
zapomogi każdemu po 10 zł.

— Jego Ces. i Król. Wysokość Najd. 
A reyksiążę Leopold Salwator polował wczo­
raj w lasach Siemakowickich. W . telegramie z 
Horodenki, na podstawie którego zamieściliśmy 
doniesienie wczorajsze, zaszła niemiła omyłka, 
albowiem wśród uczestników polowania zamiast 
Stanisława hr. Gołuchowskiego wymieniono 
mylnie Artura hr. Gołuchowskiego. Wymienio­
ny jako uczestnik p. Zdzisław Stojowski jest 
zamieszkałym w Stanisławowie właścicielem 
dóbr.

Najd. Arcyksiążę Leopold Salwator po- 
~  wraca dzisiaj wieczorem do Lwowa.

— Pan Adam Skrzyński, poseł na 
Sejm krajowy i do Rady Państwa złożył na 
ręce Przewodniczącego c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Gorlicach kwotę 250 zł. celem zaopa­
trzenia w ciepłą odzież najuboższych dzieci w 
szkołach wiejskich gorlickiego powiatu. C. k. 
Rada szkolna okręgową uchwaliła, stosownie 
do życzenia ofiarodawcy zakupić kożuszki i obu­
wie, celem rozdzielenia między ubogich uczniów, 
oraz wyrazić panu Adamowi Skrzyńskiemu za 
ten czyn szlachetny publiczne podziękowanie.

(§) Stypendya. W bieżącym roku nadał 
Wydział krajowy stypendya następującym u- 
czniom (ciąg dalszy):

Szkoła politechniczna we Lwowie:
Langie Jan z II r., z fund. Laskowskich, 

familijne 150 zł.; Kornelia Andrzej z V r., 
z fund. Siemianowskich 200 zł,; Kossowski Ta­
deusz z III r., z fund. Żurakowskiego 262 zł. 
50 et.; Huber Maksymilian z III r., z fund. 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Leśniak Włady­
sław z IT  r., z fund. Głowińskiego 157 zł. 
50 ct.; Koszla Maksym z II r., z fund. Gło­
wińskiego 157 zł. 50 ct.; Bielski Zygmunt 
z I r., z fund. Matczyńskiego 210 zł.

Uniwersytet Jagielloński w Krakowie :
Wydział prawniczy: Madurowicz Maurycy 

z IV roku, z fund. Barczewskiego o rocznych 
300 zł.; Piotrowski Zygmunt z I r., z fund. 
Barczewskiego 300 zł.; Makarewicz Juliusz 
z III r., z fund. Barczewskiego 800 zł.; Bło 
tnicki Józef z III r., z fund. Petryczyna 200 
zł.; Praschilł Julian z II r., z fund. Żurako­
wskiego, familijne 262 zł. 50 ct.; Korotkiewiez 
Maryan z I r., z fund. Żurakowskiego, famil. 
210 z ł ; Chmielarczyk Władysław z I r., z fund. 
Żurakowskiego 210 zł.; Janicki Kazimierz z III 
r., z fund. Boznańskiego 150 zł.; Fischer 
Edmund z I r., z fund. Głowińskiego 157 
zł. 50 ct.; Firek Andrzej z III r., z fund. 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Geisler Michał 
z III r., z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; 
Przybyło Szymon z III r., z fund. Głowiń­
skiego 157 zł. 50 ct.; Szczepański Antoni z I 
r. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Sku- 
drzyk Jan z II r., z fund. Pukalskiego 100 zł.

Wydział filozoficzny: Paulisch Zygmunt
z III r., z fund. Barczewskiego 300 zł.; Kar­
piński Adam z II r. (wydział rolniczy), z fund. 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Wasung Włady­
sław z II r., z fund. Głowińskiego 157 zł. 
50 ct.; Pelczar Michał z I r., z fund. Głowiń­
skiego 157 zł. 50 et.; BobrzyńBki Karol z II r., 
z fund. Pukalskiego 100 zł.

Wydział lekarski : Piotrowski Juliusz
z III r., z fund. Barczewskiego 300 zł.; Sta- 
rzewski Józef z IV r., z fund. Barczewskiego 
300 zł.; Szczurek Józef z Ir., z fund. Petryczyna 
200 zł.; Bukowski Piotr z l l lr . ,  z fund. Żurako­
wskiego 157 zł. 50 ct.; Nowak Władysław z III 
r., z fund. Głowińskiego 210 zł.; Dobija Fran­
ciszek z IV  r., z fund. Głowińskiego 157 zł. 
50 ct.; Szwed Teofil z fund. Głowińskiego 157 
zł. 50 ct.; Szeparowicz Stefan z III r., z fund. 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Werbenec Wło­
dzimierz z III r., z fund. Głowińskiego 157 zł. 
50 ot.; Świątkowski Jan z III r., z fund. Gło­

wińskiego 157 zł, 50 ct.; Witaliński Wincenty 
z IV r., z fund. Zakordonowej 210 zł.; Ser- 
beński Waleryan z V r.; z fund. Zakordonowej 
210 zł.; Swiątkiewicz Józef z II r., z fund. 
Potockiego 157 zł. 50 ct.

(C. d. n.)
—  Boże drzewko. Jak w zeszłym, tak 

i w tym roku, zamierza komitet, pod przewo­
dnictwem pani Michaliny Michalskiej, urządzić 
„Boże drzewko", dla biednych sierot, które tej 
pięknej, radośnej uroczystości mieć nie mogły.

Urzeczywistnienie tej pięknej myśli zależy 
od ofiarności i czynnej pomocy szlachetnych Pań 
naszych, do których komitet zwraca się z pro­
śbą o łaskawe poparcie. Datki w gotówce lub 
fantach, jako to: materyi na ubrańka, gotowych 
ubraniach nowych lub przenoszonych i obuwiu, 
uprasza się najuprzejmiej nadsyłać do przewo­
dniczącej komitetu, p. Michaliny Michalskiej, 
ul. św. Michała 1. 6, gdyby odesłanie było nie- 
dogodnem, natenczas uprasza się kartą kore­
spondencyjną pod powyższym adresem zawiado­
mić, a służący ofiarowane przedmioty odbierze. 
Komitet żywi niepłonną nadzieję, że prośba 
jego bez skutku nie pozostanie.

„Boże drzewko" dla biednych dzieci, urzą­
dzone zostanie w dniu 3 stycznia o godz, 4 po 
południu w sali ratuszowej.

—  Opłata za telegramy. Przypomi­
namy, że z dniem jutrzejszym, t. j. 1 stycznia 
1892 r., wchodzi w życie nowa taryfa opłat 
telegraficznych, a mianowicie po 3 ct. za sło­
wo (w obrębie Austro-Węgier i Niemiec), przy- 
czem jednak nie opłaca się już taksy zasadni­
czej 24 ct. od telegramu, i jest ten warunek, 
że telegram najmniej 10 słów zawierać musi. 
Od telegramów lokalnych, t. j. między dwoma 
stacyami jednego miasta, opłacać się będzie 
1 ct. od słowa, z warunkiem, że telegram naj­
mniej 20 słów zawierać musi, t. j. że naj­
mniejszą opłatą winna być kwota 20 ct.

— W  wagonie kolei konnej znaleziono 
dnia 29 z. m., worek na pieniądze z werthei- 
mowskim zamkiem, który odebrać można w 
dyrekcyi Tramwaju lwowskiego.

— W  miejsce rozsyłania biletów nowo­
rocznych, złożono w kasie Tow. oszczędności 
kobiet: Składka w czytelni kobiet 3 zł. 85 ct., 
pp. Wieczyńska 3 zł., Machczyńska 20 ct., 
Anna Lewicka 1 zł., Gostyńskie 1 zł. 50 ct., 
Marksowa 2 zł., Glazerowiozowa 2 zł. 60 ct,, 
Niedziałkowska 3 zł., Szezepanowska 5 zł., 
Wolska 2 zł. Razem 24 zł. 15 ct.

h  obserwatoryum c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 31-go grudnia
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 3 0-go do godziny 12 
w połuduie dnia 31 grudnia 1891 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowy, co do siły 
słaby (2), niebo zachmurzone, a powietrze bar­
dzo wilgotne (90 prc. wilgotności względnej); 
opad: śnieg nieznaczny.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-0 ’2°C, najwyższa ~ f0  8 0C wczoraj po po­
łudniu, najniższa — 1'0°C w nocy.

Dziś nad ranem i przed południem pa­
dał śnieg nieznaezny.

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała na wyspach Szetlandzkich; zwyżka 
775 do 770 w północnej Hiszpanii; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 1 S-tej w południe 
*55 mm

Prognoza na dobę dnia 1-go stycznia
1892 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierunku południowo-zachodni, co do siły 
słaby (2), średnia temperatura ' doby podnie­
sie się do —} - l '0 0C. stan nieba będzie zmienny 
a względna wilgotność powietrza około 85 prc.; 
opad : śnieg nieznaezny z deszczem.

f  Z m a rli w ostatnich dniach: w Kra­
kowie, Adolf Grzymała S i e d l e c k i ,  aptekarz 
i wieesenior gremium aptekarzy krakowskich, 
prezes Tow. wzajemnej pomocy rękodzielników i 
przemysłowców, radca arcybractwa miłosierdzia 
i Towarzystwa dobroczynności, znany w mie­
ście całem jako obywatel zacnego charakteru i 
wielkiej uczynności dla ubogich, w 61 roku 
życia.

W Kaliszu, Kazimierz Ł u n i e w s k i ,  je­
den z wybitniejszych pomiędzy rokiem 1869 a 
1879 dziennikarzy warszawskich. Łuniewski 
drukował swoje bardzo obiecujące prace w Ku- 
ryerze Warszawskim , Kłosach  i w Wieku.

—  Zwolenniczki nauki. Na Uniwer­
sytecie wiedeńskim słucha wykładów na medy­
cynie kilka Angielek, Amerykanek i jedna Polka 
z Galicyi, której dla sekcyi anatomicznej osobno 
stół oddano. Inna Galicyanka słucba wykładów 
na wydziale filozoficznym. Egzamin składać 
będą w Zurychu. Kilka miesięcy uczęszczała 
tam na kursa chorób dzieci, Warszawianka, 
dr. Felicyta M^ndelsonowa, obecnie udała się 
na posadę do Kairu. Dr. panna Bayerówna z 
Pragi, wyjechała na posadę lekarza miejskiego 
do Dolnej Tuzli, w Bośnii; w Salzburgu utrzy­
muje prywatną klinikę okulistyczną dr. Kersch- 
baum, Rossyanka.

— Stas. Jeden z najgłośniejszych bada- 
czów chemii, Stas, umarł w Brukseli. Swoje 
wybitne miejsce w Panteonie nauki zawdzięczał

zmarły pracom nad ciężarem atomów, co zajęło 
mu 20 lat życia. W pierwszych 15 latach do­
znawał jednak ciągłych niepowodzeń i nie mógł 
zdobyć żadnych ścisłych wyników.

—  Zmiana własności, Dobra Waręż, 
w powiecie sokalskim, nabył d. 27. bm. p. 
Kazimierz Marmorosz, właściciel Karowa, od 
p. Stanisława Łomnickiego za 520.000 zł.

— W eteran  wielkiej armii- W dniu 
13 z. m. w Paryżu obch dził 99-letnią rocznicę 
swych urodzin p. Sufflot, jeden z ostatnich 
szczątków wielkiej armii. Sufflot, mając lat 16, 
zdobył sztandar nieprzyjacielski i zaraz na pGu 
bitwy mianowany został podporucznikiem 20 
pułku szaserów Następnie był w Hiszpanii, 
pod Berezyną, pod Lipskiem. Sztandar ów, zdo­
byty przez niego, kiedy jeszcze był niemal 
dzieckiem, po dziś dzień przechowuje się u 
inwalidów. Pan de la Girenais, także jeden 
z ostatnich, pułkownik Sufflota, przesłał mu 
w tym dniu uroczystym piękną akwarelę, przed­
stawiającą czyny wojenne solenizanta, a ofice- i 
rowie załogi paryskiej ofiarowali mu wspaniały 
bukiet.

—■ Szybki awans. Posłem niemieckim 
w Meksyku został obecnie von Winekler, do 
tej pory pierwszy radca ambasady w Konstan­
tynopolu. Przeszłość tego trzydziestoośmioletnie- 
go dygnitarza jest bardzo zajmującą, bo nader 
urozmaiconą. Pan v. Winekler służył nasarn- 
przód w wojsku, gdzie doszedł do szlif major- 
skieh. Podczas jakichś manewrów zapadł na 
zdrowiu i nabawił się kalectwa, które zmusiło 
go do podania o emeryturę. Nie założył atoli 
rąk bezczynnie, lecz począł uczyó się, złożył 
gimnazyalny egzamin dojrzałości i zapisał się 
na wydział prawny Wszechnicy berlińskiej, 
gdzie po czterech latach uzyskał stopień dokto­
ra praw. Jako taki wstąpił na praktykę do u- 
rzędu spraw zagranicznych, zwrócił prędr.o na 
siebie uwagę przełożonych i po kilku latach 
doszedł do obecnego stanowiska dzięki wyjąt- 
wyrn zdolnościom.

— Z hulaki milionerom. Przed trzy­
dziestu laty niejaki Juliusz Guthard; Wiedeń 
czyk, uciekł do New-Yorku. Rodzina wyrzekła 
się młodzieńea-hulaki, który roztrwonił majątek 
i pozarywał ludzi. Od tej chwili wymazano go 
z pamięci. Nagle przed kilku tygodniami nade­
szła z Ameryki wiadomość, iż Guthard umarł 
jako poważany fabrykant i majątek w sumie 
14,000.000 dolarów zapisał rodzinie, która go 
niegdyś odepchnęła od siebie.

— S k an d a liczn y  p roces. W Londy­
nie zaszczytnie znana rodzina Elliot została 
dotknięta strasznym ciosem: wnuczka słyn­
nego prawnika tegoż nazwiska, Edyta 
Elliott, wydała proces o oszczerstwo państwu 
Hargreayes, którzy ją oskarżali między znajo­
mymi o przywłaszczenie sobie, a mówiąc po 
prostu: O kradzież pereł majorowej Hargreayes 
i sprzedanie ich pewnemu jubilerowi. Adwoka­
tem Edyty był sławny Karol Russell, który w 
ciągu kilkudniowych rozpraw o mało nie do­
wiódł, że jeżeli kradzież miała miejsce, to 
spełnił ją sam major Hargreayes. Obrońca te­
goż, rzecznik koronny, sam się zaczął przychy­
lać ku tej opinii. Wiedziano toż, że Edyta wy­
szła za mąż w parę tygodni po zniknięciu pe­
reł , że usiłowano przeszkodzić temu małżeń­
stwu wszelkiemi siłami, że jednakże zakocha­
ny, kapitan Osborne, nie tylko nie zważał na 
przestrogi rodziny Hargreayes, lecz ślub przy­
spieszył. Tak zaś był przekonany o niewinno­
ści żony, iż skłonił ją do wydania procesu. 
Piątego dnia rozpraw wykryto banknot, pocho­
dzący ze sprzedaży pereł, a wypłacony przez 
Edytę. Wkrótce też znalazły się wszystkie do­
wody tożsamości jej z osobą, która perły przy­
niosła do jubilera, była w banku i otrzymane 
złoto 550 fst., wymieniła gdzieindziej na ban­
knoty. Nie ulega prawie żadnej wątpliwości, że 
dzisiejsza kapitanowa Osborne — majętna z do­
mu i mająca gotowe zawsze zasoby pieniężne — 
dopuściła się haniebnego czynu w przystępie 
niewytłómaczonego szału.

—  Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Italii Ira c la -a rW o s .

Panna Russel zakończyła swoje w War 
szawie występy, z których każdy był tryumfem 
dla tej wybornej artystki. Panna Russel ma 
zamiar przybyć do Lwowa, gdzie usłyszymy ją 
niezawodnie na scenie.

„Koniec Sodomy", głośna a znana i 
u nas sztuka Sudermanna, została przedstawio­
na po raz pierwszy w Wiedniu zzupełnem po-, 
wodzeniem.

R ad a  m ia s ta  L ^ » w a .
{Posiedzenie z dnia 30 grudnia.)
Na wczorajszem posiedzeniu, pod prze­

wodnictwem p. prezydenta Mochnackiego, u- 
chwaliła Rada budżet miejski w całości. Bu­
dżet został ułożony, po wyczerpujących, kilka 
tygodni trwających obradach w komisyi bu­
dżetowej, tak, że tylko właściwie jedna spra­
wa budżetowa wywołała dłuższą dyskusyę w 
pełnej Radzie.

Generalny referent budżetu, dr. Byk 
przedłożył Radzie ogólny pogląd na finanso­
wą gospodarkę miasta w ostatniem trzechle- 
ciu. Wydatki zwyczajne w tym czasie pod­
wyższyły się o 355.870 zł., a to w rubryce 
oświaty o 58.000 zł., drogi i bruki o 30.000 
zł., koszta magistratu o 35.126 zł., dobro­
czynności o 8.200 zł , oświetlenie o 9.700 
zł., utrzymanie czystości w mieście o 33.340 
zł. i t. d. Dochody, bez wszelkiego podwyż­
szenia podatków również znacznie się wzmo­
gły tak, że budżet nie wykazywał deficytu 
a także budżet na rok 1892 kończy się bez 
niedoboru, mimo, że komisya budżetowa od­
rzuciła wniosek magistratu na podwyższenie 
podatku czynszowego.

Co do budżetu nadzwyczajnego, tyczą­
cego się inwestycyj i wkładów, wskazał re­
ferent, że wszystkie inwestycye, t. j. wyda­
tki na zakupienie placów, budowle i t. p., 
wynoszą w ostatniem trzechleciu 1,385.000 
zł., a gdy wzrost długów w tym czasie re­
prezentuje tylko sumę 1,155.000 zł., przeto 
okazuje się, że ze zwyczajnych dochodów po­
kryto resztę wydatków inwestycyjnych w 
kwocie 230.000 zł. Nawet po sumiennem po­
trąceniu reszty kasowej, z dawniejszego trzech- 
lecia pochodzącej, wynosi je -zcze zawsze kwo­
ta wydatków inwestycyjnych, opędzona z do­
datków nadzwyczajnego budżetu, okazałą cy­
frę około 150 000 zł. W związku z tern oma­
wiał referent system podatkowy gminy, zwra­
cając uwagę Rady miejskiej na to, że dochód 
miasta z podatku konsumcyjnego wynosi o- 
koło 700.000 zł. i że podatki bezpośrednie, 
a względnie dodatki do państwowych poda­
tków na cele gminne, są bardzo niskie, przy- 
czem referent przeprowadził porównanie z 
innemi glównemi miastami w Austryi, z 
którego okazuje się, że bezpośrednie podatki 
gminne we Lwowie są najniższe w całem 
Państwie. Jeżeli pomimo tego komisya bu­
dżetowa nie przystąpiła do wniosku magi­
stratu, odnawianego corocznie od lat trzech, 
co do znacznego podwyższenia podatku czyn­
szowego, to kierowała się w pierwszym rzę­
dzie tern, że nie zachodzi ku temu nagła
p o trze b a  i że k o m is ja  w o la ła  w  n ick fcórj oh
rubrykach przeprowadzić oszczędności, ani­
żeli nakładać na współobywateli wyższe cię­
żary.

Wywód swój zakończył referent zda­
niem, że gospodarkę finansową miasta można 
nazwać świetną.

Nastąpiło załatwienie poszczególnych 
działów budżetu.

Budżet szkotoy, referowany przez rad. 
dr. Dulębę uchwalono w następująch cyfrach: 
Rozchody 373.914 zł., dochody 292.174 zł.

Budżet funduszów dóbr gminy miasta 
Lwowa (referent ks. kan. Mazurak) przyjęto 
bez rozprawy w cyfrach : Rozchody 32.740 
zł., przychody 55.389 zł., zwyżka 22.649 zł.

Budżet właściwych funduszów gminy, 
referował p. rad. Czerny.

Radny Syroczyński, w rozprawie gene­
ralnej zabrał głos celem wskazania, że mia­
sto mogłoby skuteczniej administrować swe- 
mi funduszami i więcej łożyć na swoje po­
trzeby, gdyby nie potrzebowało czynić za­
dość obowiązkom wypływającym z ustaw pań­
stwowych i krajowych. W konkluzyi postawił 
mówca rezolucyę:

„Poleca się magistratowi, ażeby wniósł 
prośbę do Sejmu o zmianę ordynacyi wybor­
czej w tym kierunku, iżby miasto Lwów w 
Sejmie, a względnie w Radzie państwa uzy­
skało większą ilość posłów dla obrony inte­
resów miasta."

Mimo uwagi dr. Byka, że rezolucya ta 
nie należy do budżetu — Rada rezolucyę 
przyjęła.

Przystąpiono do rozprawy szczegółowej 
i uchwalono bez rozprawy:

A ) W  dziale rozchodów budżetu zwy­
czajnego :

złr.
I. Reprezentacya miejska • 12.500

II, Płace i emolumenta u-
rzędników i sług . . 
Zarząd dóbr miejskich

• 312.126
III. ---
IV. „ realn. miejskich • 7.320
V. Podatki i należytości . 9.980

VI. Zapomogi urzędników i
sług . . . • • • . 5.500

VII. Wynagrodzenia za czyn-
ności szczególne . . . 1.780

VIII. Pensye emerytów, wdów
i s i e i ó t ...................... . 33.200

IX. Prowizye i dary z łaski • 2.950
X. Koszta kancelaryjne . 17.529

XI. Policya miejscowa . . . 44.294
XII. „ sanitarna . . . 31.709

XIII. „ targowa . . . 1.630
XIV. „ ogniowa . . . 9.664
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XV. Pomieszczenie i pobór do 

c. k. wojska, tudzież spis 
l u d n o ś c i ............................  50.681

XVI. Wydatki na kościoły . . 10.000
XVII. „ oświatę publiczną . 291.705

XVIII. Zakład dla sierót . . . 16.000
XIX. Wydatki dobroczynności . 67.048
XX. Drogi i bruki . . . .  141.818

XXI. Zakłady spacerowe . . 8.205
XXII. Budowy wodne . . . .  1.400

XXIII. Wodociągi i studnie . . 12.527
XXIV. Kanały . . . . . .  11.840
XXV. Oświetlenie miasta . . 65.988

XXVI. Utrzymanie czystości i po­
rządku w mieście . . 72.340

XXVII. Bek wizyta i materyały
dla robót publicznych . 4.812

XXVIII. Wydatki rozmaite . . . 18.900
XXIX. Odsetki od kapit. biernych 101.796
XXX. Raty na umorzenie kapi­

tałów biernych . . . 19.671
XXXI. Zwroty dochodów rzeczywistych — 

Przy rubryce „Wydatki rozmaite", po­
zycji 2, „Subwencja dla Opery lwowskiej" 
wystąpił rad. dr. Piętak z krytyką dyrekcyi 
teatru, która, posługując się firmą „występ 
gościnny", podwyższa zwykłe ceny operowe, 
na przedstawienia oper, co nie tylko wyczer­
puje kieszenie lubowników muzyki, ale także 
szkodliwie oddziaływa na dramat i komedyę, 
bo publiczność wyczerpawszy się z zasobów 
na opery, nie uczęszcza już na komedyę. Dr. 
Piętak wniósł tedy rezolucję, żądającą, aże­
by wypłata subwencyi miejskiej nastąpiła 
tylko wtedy, jeśli z 30tu przedstawień obo­
wiązkowych, przynajmniej połowę dyrekcja 
teatru da bez podwyższenia cen zwykłych za 
miejsca w teatrze na przedstawienia operowe.

Rezolucję uchwalono bez rozprawy. 
Szersza rozprawa wywiązała się nad 

wnioskiem rad. dr. Stroynowskiego, który do­
magał się wybudowania nowego betonowego 
kanału w ulicy Łyczakowskiej, począwszy od 
Zakładu ciemnych aż do końca ulicy, a na­
stępnie aż do betonowego koryta Pełtwi. 
Wnioskodawca udowadniał, że powodem dwu­
krotnego wybuchu zarazy tyfusowej w ulicy 
Łyczakowskiej jest właśnie'kanał, w połowie 
kamienny i zrujnowany. Celem ochronienia 
mieszkańców od zarazy w roku przyszłym, 
zdaniem dr. Stroynowskiego, jest konieczną 
budowa tego kanału.

Mówca proponował wykreślenie z bu­
dżetu kwoty preliminowanej na zasklepienie 
Pasieki i budowy kanału w ulicy Piekarskiej.

Del. Michalski sprzeciwił się wniosko­
wi dra Stroynowskiego, wykazując, że pil­
niejszą sprawą jest budowa kanału w ulicy 
Piekarskiej, która żadnego ścieku nie posiada. 
W tym samym duchu przemawiali rad,: Kę­
dzierski i Kordyo. KaU Janowski polemizo­
wał z wnioskodawcą, wykazując, że wła.ściwą 
przyczyną epidemii tyfusowej, jest niedokła­
dna desinfekcya odchodów tyfusowych w 3 
szpitalach, w górnej części Łyczakówa poło­
żonych.

Dr. Krówczyński poparł wniosek dra 
Stroynowskiego, i  ze względu na ważność 
sprawy, zażądał im iennego głosowania.

Wobec objawionej opozycyi, zmienił dr. 
Stroynowski wniosek swój, i żądał wstawie­
nia zupełnie nowej pozycji do budżetu, mia­
nowicie na budowę kanału w ul. Łyczako­
wskiej w kwocie 32.000 zł., z pozostawie­
niem preliminowanych kwot na zasklepienie 
Pasieki i budowę kanału w ulicy Piekarskiej.

Wniosek o imienne głosowanie nie uzy­
skał potrzebnego poparcia 10 głosów, a wnio­
sek dra Stroynowskiego upadł, odrzucony
kilkunastoma głosami.

Po tej rozprawie uchwalono :
B) W  dziale rozchodów budżetu nad­

zwyczajnego:
I. Wydatki na pomnożenie

dobra gminnego . . . 64.921 zł.
II. Wydatki na pomnożenie

' majątku gminnego . . 165.441 „
III. Spłata w kapitale długów 

bieżących -  na częściowe 
wykupno lombardów it . d. 315.878 „

IV. Dodatek drożyźniany dla 
funkcyonaryuszów magi­
stratu i dla stanu nauczy­
cielskiego ............................ 42.260 „
W dziale dochodów budżetu zwyczaj­

nego uchwalono bez rozprawy 1,241.645 zł., 
a budżetu nadzwyczajnego 588 560 zł.

W  końcu przyjęto „Budżety fundacyj 
pou zarządem gminy zostających, na rok 
1892“ , bez rozprawy en bloc.

W ten sposób uchwalono budżet zwy­
czajny ze sumą rozchodów w kwocie 1,384.378 
zł., i dochodów w kwocie 1 ,24 i.645 zł. Ró­
żnica w kwocie 142 738 zł., znajdzie pokry­
cie w zwyżkach dochodów, które są pewne.

Co do budżetu nadzwyczajnego, uchwa­
lono wydatki w ogólnej kwocie 588.500 zł., 
przyczem wstawiono ukończenie wszystkich 
budowli, tudzież spłatę całego długu lombar­
dowego, a dochody bez wszelkiej pożyczki
w równej kwocie 588.500 zł.

Przy końcu przyjęto cały szereg rezo- 
lucyj, odnoszących się do poszczególnych ru­
bryk budżetu, a dających magistratowi spe- 
eyalne polecenia względem administracyifun­
duszów lub przestrzegania porządków miej-

OSTATNIA POCZTA
N a j j .  P a n  wyjedzie dnia 4 stycznia 

wieczorem do Budapesztu, zkąd powróci do 
Wiednia dnia 8 stycznia.

Minister hr. K u e n b u r g  wyjechał 
przedwczoraj do Preszburga.

Komendant marynarki baron S t e r n e c k  
powrócił do Wiednia z podróży inspekcyjnej.

Wedle Presse i Fremdenblattu noraina- 
cya dr. B i l i ń s k i e g o  na prezydenta Dy­
rekcyi kolei państwowych, będzie ogłoszoną 
w pierwszych dniach stycznia. Dr. Biliński 
miał dnia 28 b. m. dłuższe konferencje z p. 
Prezesem gabinetu hr. Taaffem i Ministrem 
handlu margrabią Bacąuehemem.

Presse poświęca dr. Bilińskiemu dłuż­
szy artykuł wstępny i tak pisze między in- 
nem i: Dr. Biliński nie jest wprawdzie mężem 
fachowym w sprawach kolejowych, wnosi je ­
dnak na nowe swe stanowisko szereg znako­
mitych przymiotów. Wciągu swej karyery 
parlamentarnej okazał on niezwykłe poszano­
wanie i zrozumienie dla wielkich, zadań Pań­
stwa i dowiódł tego niejednokrotnie przy 
różnych referatach o przedłożeniach wiel­
kiego znaczenia, pod względem państwowo-eko- 
nomicznym. Dotychczasowy jego zawód nie 
wycisnął bynajmniej na jego indywidualności 
znamienia jednostronności i tem się tłóma- 
czy, że dr. Biliński rozwinął w Izbie dep. 
wybitną działalność i to nie tylko na polity- 
cznem, lecz także na ekonomicznem polu. 
Był on nie tylko decydującym doradcą Koła 
polskiego we wszystkich kwestyach ekonomi­
cznych, lecz jego zdanie w tych sprawach 
znajdowało zasłużony odgłos także w parla­
mencie. Jego niezwykła pracowitość, niemniej 
ta okoliczność, iż miał sposobność w Izbie 
deput. zapoznać się bliżej z wieloma proble­
matami praktycznego kolejnictwa, są momen­
tami, które ułatwią mu bezwątpienia spra­
wowanie nowego urzędu. Tak tedy, można 
ze spokojem oczekiwać zmiany w najwyższem 
kierownictwie kolei państwowych.

Czytamy w Czasie: „Do Londynu do­
noszą z Warszawy, jakoby tamże odkryła po- 
licya ślady tajnego sprzysiężenia przeciw ca­
rowi. Według tego doniesienia, wielu polskich 
i rossyjskich studentów, liczni urzędnicy pań­
stwowi i oficerowie mają być skompromito­
wani. Aresztowania odbywają się rzekomo na 
wielką skalę w całym kraju, a rząd używa 
bardzo ostrych środków w obec podróżnych 
na niemieckiej i austryackiej granicy.

„Naturalnie, że doniesienia te są albo 
wprost nieprawdziwe, albo znacznie przesa­
dzone. Krążyły i u nas niedawno wieści o 
aresztowaniach w W arszawie; wymieniano 
nawet między aresztowanymi kilka znanych 
osobistości, co jednak okazało się fałszywem. 
Donoszą i nam o rewizyi w pewnym domu 
w Warszawie, gdzie policja  miała zabrać 
pieniądze na cele oświaty ludowej, zebrane 
ze składek, lecz przekonano się, że nie cho­
dziło tu o tajne stowarzyszenie, a w skutek 
tego osoby uwięzione wypuszczono na wol­
ność, chociaż znalezionych p ie n ię d z y  podobno 
nie zwrócono.

„W  czasach dzisiejszych socyalizm z 
charakterem kosmopolitycznym i antinarodo- 
wym wszędzie występuje; nie twierdzimy 
więc, aby i u nas, choć rzadziej i słabiej, 
te tendencye nie objawiały się niekiedy; 
czemu jednak stanowczo zaprzeczamy, to te­
mu, aby w Warszawie i Królestwie miano 
odkryć ślady tajnego związku z charakterem 
politycznym. Nie tylko żadna oznaka lub fakt 
tego przypuszczenia nie popiera, ale jest ono 
z natury rzeczy i usposobień naszego społe­
czeństwa w obecnej chwili wprost nieprawdo­
podobne m.“

Jak z Londynu telegrafują, wszystkie 
dzienniki, bez różnicy opinii, z wielkim 
szacunkiem i uznaniem odzywają się o nagle 
zmarłym ambasadorze w Konstantynopolu, 
sir White, chwaląc jego pierwszorzędne 
zdolności dyplomatyczne i podnosząc z wdzię­
cznością niepospolite usługi, jakie zmarły 
oddał 3wojej ojczyźnie, utrwalając i wzma­
cniając wpływ i znaczenie Anglii na Wscho­
dzie. Wielka też będzie trudność w wynale­
zieniu godnego następcy.

W iedeń , 81 grudnia. Starszy in­
żynier Schein, mianowany radcą budo­
wnictwa przy dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

W iedeń , 81 grudnia. Minister br. 
Kuenburg złożył dzisiaj przedpołudniem 
przysięgę w ręce Najj. Pana. Przy 
akcie tym interweniował Prezes gabi­

netu hr. Taaffe. Rotę przysięgi odczy­
tał radca dworu Klaps.

Wiedeń, 81 grudnia. {Teł. pryw.) 
Presse donosi: Mianowanie dra Biliń­
skiego, ogłoszone zostanie zapewne w 
przyszły wtorek lub środę. Rzecz jest 
rozstrzygnięta, chociaż rada Ministrów 
dotychczas tą sprawą się nie zajmo 
wała, albowiem nie chciano odbywać 
narad ministerialnych bez udziału hr. 
Kuenburga, który dopiero dzisiaj zło­
żył przysięgę. Rada Ministrów odbę­
dzie się więc dopiero dzisiaj lub ju­
tro Zaraz po ogłoszeniu nominacyi 
obejmie dr. Biliński urzędowanie.

Dr. Biliński, który odjechał wczo­
raj do Cieplic, wróci we wtorek do 
Wiednia. Doniesienie, jakoby p. Zehen- 
ter miał być mianowany zastępcą pre­
zydenta, jest przedwczesne.

Przedłożenie względem subwen­
cyi Towarzystwa żeglugi parowej na 
Dunaju, przyjdzie dopiero po załatwie­
niu traktatów handlowych pod obrady 
parlamentu.

Presse zapisuje pogłoskę, jakoby 
dr. Madeyski miał zostać powołany na 
wyższy urząd państwowy.

Wiedeń, 31 grudnia. Rada za- 
wiadowcza kolei Dux-Bodenbach i Pra- 
ga-Dux uchwaliła zaprotestować w Mi­
nisterstwie handiu przeciw rozporzą­
dzeniu rządowemu, według którego 
Państwo ma wziąć z dniem 1 stycz­
nia w posiadanie linie Towarzystwa. 
Uchwalono też zastrzedz się we wła­
ściwym sądzie przeciw zahipotekowa- 
niu praw Państwa na nieruchomym 
majątku Towarzystwa.

Rzym, 3 1 grudnia. Papież przyj­
mował życzenia noworoczne od osta­
tniej seryi członków ciała dyploma­
tycznego, między którymi byli ambasa­
dor francuski i dyplomata rossyjski 
Izwolski. Papież rozmawiał z ambasa­
dorem francuskim przeszło godzinę bar­
dzo serdecznie.

W iedeń, 31 grudnia. (Tai. pryw.) 
Dep. dr. Biliński wyjechał wczoraj na 
dni kilka z Wiednia.

Baron Ozedik opuści już w tych 
dniach zupełnie Wiedeń i zamieszka 
wraz z rodziną w jednem z miast pro­
wincjonalnych.

Słychać, iż dyrektor administra­
cyjny generalnej Dyrekcyi kolei pań­
stwowych, dr. Zehetuer ma być zamia­
nowany zastępcą prezydenta Dyrekcyi 
generalnej.

Wiedeń, 31 grudnia. (Tel. pryw.) 
Już na pierwszem posiedzeniu sesyi 
poświątecznej Izby dep., zostanie prze- 
dłożonem sprawozdanie komisyi dla 
traktatów handlowych (referent dr. 
Hallvich). W  kołach parlamentarnych 
przypuszczają, że dyskusya nad trakta­
tami w pełnej Izbie potrwa około 10 dni.

Tryest, 31 grudnia. (Tel. pryw ) 
Z północnych Włoch nadchodzą alar­
mujące doniesienia o rozszerzaniu sie 
influenzy, co przypisują głównie dżdży­
stemu,  ̂ wilgotnemu powietrzu. Śmier­
telność w Medyołanie i innych mia­
stach Włoch północnych jest niemal w 
dwójnasób tak wielką, jak w czasie nor­
malnym.

Zagrzeb, 31 grudnia. Na posie­
dzeniu sejmowem, bau odpowiadając 
na interpelacyę Barcica oświadczył 
między innemi, że istnieniu nadal kroa- 
ckiego gimnazjum w Rjece nie zagra­
ża z żadnej strony niebezpieczeństwo. 
Odpowiedź tę sejm przyjął do wiado­
mością Następne posiedzenie odbędzie 
się dnia 11 stycznia.

Peszt, 31 grudnia. Nemzet za­
przecza kategorycznie wiadomościom o 
zaciągnięciu pożyczki, w celach rogula- 
cyi waluty, i podnosi, że w tej spra­
wie nie podjęto jeszcze nawet rokowań.

Peszt, 31 grudnia. Zgromadze­
nie handlarzy bydła tucznego uchwa­
liło wstrzymać dostawę bydła do Wie­
dnia dopóty, dopóki wiedeńscy rzeźni- 
cy nie przestaną zwalać podatku kon- 
sumcyjnego na sprzedających bydło,

Berlin, 31 grudnia. (Tel. pryw.) 
Bezrobocie zecerów już ukończone. Ko­
mitet strej kujących zecerów oświadczył, 
iż przyjmuje bezwarunkowo propozy- 
cye właścicieli drukarni.

Rzym, 31 grudnia. Według do­
niesień dzienników, wielki kanclerz 
podał się do dymisyi.

R zym , 3i  grudnia. Prezes gabi­
netu, Rudini, ma objąć prowizorycznie 
tekę sprawiedliwości.

P a ry  Z , 31 grudnia. W obec do­
niesień dzienników angielskich, jakoby 
Bułgarya korzystając z interwencyi W. 
Porty w znanej sprawie Chadourna, 
zamierzała ogłosić się państwem udziel- 
nem, stwierdza półurzędowy komuni­
kat , ogłoszony w tutejszych dzienni­
kach, że według nadeszłych z Sofii wia­
domości, reklamacye Francyi w tej 
sprawie będą tam przyjęte uprzejmie i 
rząd bułgarski wkrótce uczyni zada­
niom Francyi zadość.

Paryż, 31 grudnia. Izba deputo­
wanych i senat uchwaliły prowizo- 
ryum budżetowe na styczeń roku 1892.

P etersbu rg , 31 stycznia. (T el 
pryw ) Z Baku donoszą o krwawych 
zajściach między krajowcami-Persami 
a rossyjską ludnością. Persowie, będąc 
w przeważnej liczbie, rzucili się na 
Rossyan i zabili z nich kilku. Przeciw 
ekscedentom wyruszyło wojsko i użyło 
palnej i białej broni, przyczem zabiło i 
raniło kilkadziesiąt osób. Przez dwa 
dni wszystkie ważniejsze punkta mia­
sta były obsadzone wojskiem. Jako po­
wód rozruchów podają to, iż w osta­
tnich czasach nadciągnęło do Baku z 
gubernij dotkniętych głodem wielu ro­
botników rossyjskich, czyniąc konkuren- 
cyę miejscowej perskiej ludności.

(Baku. stolica tej samej nazwy gu- 
bernii w Transkaukazie, nad morzem 
Kaspijskiem, jest centrem olbrzymiej 
produkcyi nafty i wielce ożywionego 
handlu. Wedle ostatniego spisu liczy 
Baku 105 000 mieszkańców. Przyp. Re- 
dakcyi),

A ten y , 31 grudnia. Koła urzę­
dowe przeczą stanowczo, jakoby rząd 
grecki wydał okólnik dyplomatyczny 
w sprawie ustawy bułgarskiej, zapro­
wadzającej obowiązkową naukę języka 
bułgarskiego w gm inach, przez Gre­
ków zamieszkanych.

Konstantynopol, 31 grudnia. 
Ag. Constant. zaprzecza stanowczo wia­
domości o zamierzonej jakoby demon- 
stracyi flot, tureckiej,' oraz francuskiej, 
pod Warną i Burgas, z powodu zna­
nego zajścia z dziennikarzem Oha- 
dourne.

Bukareszt, 31 grudnia. W  sku­
tek porozumienia się i fuzyi stronni­
ctwa konstytucyjnego Oarpa ze stron­
nictwem konserwatywnem, celem zało- 
żenią jednolitej partyi pod przewodni- 

i ctwem Catargia, okazało się koniecz- 
i nem przekształcenie gabinetu. Generał 
Mano, oraz ministrowie Stirbey i Sto- 
uodza podali się do dymisyi, a nato­
miast weszli do gabinetu pp.: Carp, 
jako minister dóbr państwowych, Gher- 
many^ skarbu i Marghiloman sprawie- 
dliwości. Nowi ministrowie wczoraj 

j wieczór złożyli w ręce króla przysięgę. 
Mano jest upatrzony na prezydenta 
Izby deputowanych.

Telegrafowany kurs wiedeński
W ie d e ń , 31 grudnia 1891 r., godz. 1 

minut 40. Akcye kredytowe 291-50, Alp. 
Tow. górnicze 59-90, Węgierskie akcye kre­
dytowe 332-25, Akcye aaglo - austryackie 
155-75, Akcye banku Union 227-— , Akcye 
kolei Karola Ludwika 207 75, Akcye kolei 
Północnej 281-50, Akcye kolei Południowej 
82-50, Losy tureckie 3 D - ,  Akcye kolei pań­
stwowej 293-37, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 242-—■, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 198 25, Wiedeńskie losy 
komunalne 152-— , Akcye tytoniowe 160-25, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 104 50, 
Akcye kolei Elbetal 224 — , Akcye banku dla 
krajów koronnych 203-25 

Odpowiedzialny Bedakt.or Adam Kreehowieaki.



Podziękowanie. 858*

Cierpiąc od lat kilku na chroniczny katar 
płucny, przez który zmuszony byłem studya na czas 
dłużs przerwać, uuałem się z ufnością o poradę 
do Wielmożnego Pana dr< L e o n a  R o s e n b u »  
s o h a .

Jego bezinteresownej i szczerej pomocy za- 
dzięczam całkowite odzyskanie zdrowia w bardzo 
krótkim czasie, za co czuję się w miłym obowiązku 
złożyć najgorętsze podziękowanie publiczne.

Zbigniew Szczęsnowicz, 
słuchacz politechniki.

Dla usunięcia zawrotów głowy, zaćmień 
w oczach, uporczywych bólów głowy, do 
których zwykle tak są skłonne osoby krwi. 
ste, dosyć jest wypió wieczorem szklankę 
z i6 1 e k  C h a m b a r d a ,  Bardzo przyjemne, 
go smaku w krótkim czasie zmniejszają i u- 
suwają te przypadłości bez najkrotszeao na­
wet oderwania się od zwykłych zajęć lub 
dyety. Skład we Lwowie w aptekach P. P. 
Mikolascha. Wewiórskiego, Ruekera i Skle- 
pińskieso. 73B3

m
pięciu liczb I

wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym ; 
lwowskim dnia 30 grudnia 1891. j

4 1  _  4 0  —  84  —  71 —  9 i
Następne ciągnienie przypada w dniu 13 i 

27 stycznia 1892.
Z c. k. Urzędu loteryjnego we T.wowie.

Pociłjgi kolejowe
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lw ow a:
W  kierunku do S t r y j a :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy­
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkaesa, Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osonowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo­
wa.

7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Ławocznego, Munkaesa, Budapesztu, 
Chyrowa, Suchy, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

W  kierunku do C z e r n i o w i e c :
4 48 rano Pociąg osobowy do Stanisławo 

wa i Kołomyi.
8.40 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec , Jass, Bu 
karesztu i Husiatyna.

3,ó4 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
w ow a, Czerniowiec. Suczawy, Husia- 
tvna.

W  kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mięazany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do Rawy ru­

skiej,

Przychodzą do Lw ow a:
Szlakiem od S t r y j a :

8.31 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro 
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Su­
chy, Chyrowa, Husiatyna, Stanisławo­
wa i Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkaesa, Ławocz­
nego i Stryja.
Szlakiem od C z e r n i o w i e c :

6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­
niowiec, Stanisławowa.

1.22 po południu. Pociąg osobowy z Buka 
resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławo­
wa i Husiatyna.

7.23 wieczór. Pociąg pospieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

Szlakiem od B e ł ż c a :
7.50 ra.no. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej,

3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­
la i Bełżca:
Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska­

zuje godzinę }'2; to
w Czerniowcaeh 12.45, w< Lwowie 12.35, 
w Podwołoczyskaeh 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suezawie 12.44, we Wiedniu 12.06.

w Pradze 11.58 zegar wskazuje.
Plakatów rozkładu jazdy na szlakach koleji pań­
stwowych w Galicyi nabyć można na każdej staey 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszoni 
kowym po 5 et. za sztukę.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego).

Przyehodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 

ciąg osobowy; — o godz 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz- 
7 m. 15 w eczór pociąg mięszany; —- 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy, 

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; —  o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 ni 30 wieczór pociąg osobowy.

Gennii lwowskiej iztoy Handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 31 grudnia 18 '

1. Akeye za sztukę.
Kel. g. Kar. Lud. po'200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40J1.

» 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/*pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4‘ /»pr. wa. los w 511. w 
Tow. kred. gałio. ziem. w 4pr. wa. .g"

I. emis. “
Tow. kred. gaL ziem. 4 pr. wa.

los. w41l/« lat .
41/* pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 561. jjj

3. Listy dłużne za 100 zł. g 
Gal. zakł. kred. w toć. w likwidacji -o  

(daw. 6 pr.) 3. pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/. pr. w. a .

Offóll roi. Kred. Zakład dla G. i B. 
w lik w. 6pr. waj ios. w 15 lat.

: 4. Obli g ł za lOOfzł. 
lnaemnir gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propm. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. po 4 /» pr. wa. . .

a a » 4 ,  „ .
i .  Losy miasta Krakowa . 

a ,  Stanisławowa
3. Monety.

Dukat c e s a r s k i ..................... .....
N a p o le o n d o r ..........................  .
Półimperyał . . . . . . .
Bubel rossyjski srebrny . . ]

,  papierowy
10 1 » » r e l r  n ie m ie ck ich

| i<j(iajćj |
walutą austr. 

/.Ir. ot. złr ot.
307 — 
:40 50 
M15 —

210 -  
243 50 
320 -  
216 -

100 50 101 20

107 50
98 20
98 50

108 2 
99 40 
99 2e

96 80 97 50

95 10 
99 50 
94 60

95 80 
J00 20

95 30

55 — 
53 —

57 -  
55 -

50 — -------

104 10
92 20 

100 80

104 80 
92 90 

101 50

101 —
104 50 
97 50 
91 -

101 70

98 20 
91 70

22 75 
- -

24 75 
30 -

5 56 
9 31 
9 50 
1 22 
1 15 

67 75

5 66 
9 41

1 32 
1 17

58 30

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 29 grudnia 1891.

1. Dług państwa. płacą żądaj.-
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .  92 55 92.75
lu ty -s ie r p ie ń ..............................   . 92 50 92.70

Jednolity dług państwa w srebrze
sty e z e ń -lip ie e ..............................
kwiecień-październik . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
a „ 1860 po 500 złr. 7. a. -5 pr.
.  „ 1860 po 100 zł . 5 pr. . .
„ # 1864 po 100 złr..................
a „  1864 po 50 złr...................

Renty dom. po 42 litr. austr. , . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł, 5 pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta papierowa g pr. z r. 1881 . .

92 20 93.40 
92.30 92.50 

134.50 135.50 
1 3 8 .-  138.50 
1 4 8 .-  148.80 
179.70 180 3 .i 
179 25 180 -

145 20 146. 
109.25 109 45 
102.20 102.40

2. Ohligaeye indem. 5 pr (za zł. m. k.)

Bukowiny . . .
Galicyi . . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . .
Wcsfier za 100 zł

1 0 4 .-  1 0 5 .-
104.50 105.25
109.50 UO -

wa. 4 pr. 80.30 91 90

8. Akeye
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 153,
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 287.1
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 605,
Gal. banku hip. po 200 zł.......................314.
Gal. banku d. han. i prz.a zł. 200 wpl. 40 pr. —, 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 199 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1013.- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 91 
Aust. Tow. żegl. par. dun, po 500 zł, mk 311 
K o l. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Rzeszów-Taro. (w. a.) a 200 u .  . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k, . 2810, 
Kol. Kar. Lndw, po 200 zł. m. k. . 207. 
Lwńc-Ozarń. ho’ . I. oo 200 x i.  a. w. 242

40

7 o

154 26 
288 25 
615.—

199.90 
1015,- 

91.80 
311 -

2815. -
208.75 
243 25

p /» .ą  iąrf-iia
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 289. 289 50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 815)  82 -60
L kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 199 50 200.40

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/« pr,

w złocie w 50 1, . . . . .  190. —
a h. » premiowe po 3 pr. 109.25 

Gal, zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr. — .—
,  w 20 L 7 pr. — —

« „ „ „ „ w 36 I. 6 pr. 100. -
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. , . —.— 

b n „  „  po4pr.w 4il.w yl. —.—
» » » » PO 4*/« pr- w
52 lataeh zwrotne ..........................

Banku kraj. 4‘ /« pr. wa. los. w 51 ł/a *•
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył.
Banku aust. węg. 4*/* pr. . - •
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. .

„ Zakł. kr. ziem. po ó1̂  pr. .

99.30 
98 50

100.90
109.75

100.60
9 7 . -

99.50
9 9 . -

100.3)
101.25
00.50

100.80
101.75
101.50
1(M'-'

5. OMigaoye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.50 103 50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — • — - 
Kolej północna'po 100 zł. ani. 1886 4%  98.80 99.80

„ p o  100 zł. „ 1887 „ 99.— 100 ~
Koi. gal. Kar. Lud* emisja z r. 1881

ó 300 zł. 4V, pr.  .....................99.20 99 60
d to (Jarosław-Sokal . • 94.25 94 75

Kol. gal, Lwów-Czern.-Jas. emieya a 366 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1.884 . . • 33.25 83.75

z r. 1884 . . .  90 25 9125
z r. .1866 - - -
z r. 1878 . * - - - -

W ig .  gal- kol. * 200 zł. 5 a?! w w. 101.25 1 0 2 .-

8. L o * 1‘
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa, 185.50 186.50 
Clarego po 40 zł. ni. k. . • • . . 52.25 53.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. » „  k. 122.— 124.—
Kefclewiaha r>o i. o *ł* m • — — —.—

płacą

21 75
53.50
52.50 
16 60 
10.60

2 0 -

62.50 
6 3 . -
27.50 

1 2 8 .-
67. -  
35 75 
5 6 . -

ladiją 
22 — 
22 75

53 50 
17.10 
10.80

2 1 -

63.50 
6 4 -
29.50 

.528 50 
5 9 -
36.50 
58.-

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a.
Palflego po 40 zł. m. k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» wŚg- n po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rsdoi/a 

po 10 zł. w. a. . . .
Salma po 40 zł. m. k. . . . , . .
St. Genois po 40 zł. xa. k......................
pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa).
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. , .

s o po 50 zł. w. a. . .
waldsteina po 30 zł. m. k, . . . .
Wiadischgratza po 20 z Ł  m . k„ . .

7, Weksle za 8 ■«:■?*ią-.;e).
Augsburg na 100 w. p. n . . . . , . —.—
Berlin za 100 mark. w. p. s. . . .  — .  __
Frankfurt za 100 mark. w. p, n. . . —,  __
Hamburg za 100 mark. w. % o. . . —
Londyn za ft. szt, J179:  118*85
Paryż za 100 fr............................ 46 80 • 46 85 —

K u r s  s l o t u
Dukat cesarski men........................... 5.60. — 5.62 —

,  pełnej w a g i ..................... 5.59 . -  5  61 _
Korona  ............................... .......  ........
20-frankówka . . . . . . . .  9.35*50 9.37.’—
Rossyjski półiaiparyeł . . . .  — .—.--------
Tłflar , t , —.—.— — r—.—
Srebro — .—.------------

l  lio fsM fó  IzHy M M  i Brzeiyslowąj.
Telegraiowany kurs wiedeński,

żł. ct.
Jednolity dłag państw* w hanSttlśaoh — —

s »  s w zrsbrze . ■— —
Renta w z ł o c i e .................................... ...  ...
5 pr. austr. renta mareawa . . .  — __
Akeye banku austre-węgier . . .  — —

„ a kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d v n .................... ..............................  _  _
Napoleondor .  ............................... — __
Dufeat cesarski men...................  — —
100 marek n ie ja ieeM eh .........  — —

Licytacye.
L. 5910 (8486 8 - 3 )

Celem ściągnięcia wierzytelności W ol­
fa Jageta w kwocie 149 zł. .12 ct. aw. zpn 
przeprowadzoną zostanie w tut. sądzie w 
dniach 21 stycznia i 25 lutego 1892 o godz. 
10 rano przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności wyk. hip. L. 38 gm. Pietniczany! 
Muhlbach objętej, dłużnika Abrahama Her- i 
scha Hornik własnej z tem, że cenę wy- j 
wołania stanowi kwota 396 zł. 50 cc., po- j 
ręczne 40 zł., i że realność powyższa na j 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej, zaś 
na drugim terminie i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teo­
fil Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w tus. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 18 września 1891.

.Cena wy wołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 100 zł. il2 realności lwh. 
96, 275 zł. ‘ /j realności lwh. 273, 100 zł. 
realności lwh. 274, poniżej której w termi 
nie pierwszym realność sprzedana nie bę 
dzie. W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jąee wynosi 10 prc. ceny wywołania.

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w registratu­
rze sądu powiatowego w Mielcu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 5 listopada 1891.

L. 10916 (8521 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności Dona Sussmana w kwocie 100 fi. 
z nalezytośeiami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna połowy real­
ności whl. 96 ks. gr. gm. Mielec, połowy 
realności whl. 278 gm. Mielec i całej re­
alności ol ;ętej whl. 274 ks. gr Mielec do 
dłużniKa Jędrzeja Łojczyka należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 21 stycznia 1892 i w 
dniu 25 lutego 1891 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

L. 21722 (8546 3— 3)
W dniach 26 stycznia 1892 i 1 marca 

1892 o godzinie 10 rano odbędzie się w tu­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż real­
ności objętych wyk. hip. 1. 74, 106 i 132 
ks. gr. gm. kat. Korolówka Fedora Sidoraka 
własnych na rzecz Józefa W olfa o 41 zł. 
71ł/s ct. aw.

Cena wywołania 3020 zł.
Wadyum 302 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono adwokata dr. Zipsera w 
Kołomyi.

C. k. Sąd powiatowy mdel.
Kołomyja, dnia 6 grudnia 1891.

L. 9224 (8485 3 - 3 )
Celem ściągnięcia wierzytelności Wolfa 

Jageta w kwocie 200 zł. aw. zpn. przepro­
wadzoną zostanie w tutejszym sądzie w 
dniach 21 stycznia i 26 lutego 1892 o go­

dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż 18/192 części realności wykazem h i­
potecznym 1. 295 gminy Bobrka objętej 
dłużnika Saula Sparera własnej z tern. że 
cenę wywołania stanowi kwota 624 zł, 24 
ct., poręczne 63 zł., i że te części realności 
powyższej na pierwszym terminie^ tylko za 
lub wyżej, zaś na drugim i terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedane zostaną.

Kurator późniejszych w ierzycieli Teo­
fil W aydowski notaryusz w B óbrce.

Reszta warunków w ts registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 90 września 1891.

L. 18552 (8310 3 - 3 )
C. k. Sad powiatowy miej.-deleg. w 

Stanisławowie zawiadamia, że w celu za­
spokojenia wierzytelności Michała Hrycza- 
niuka w kwocie 12 zł. 50 ct. aw. zpn. od­
będzie się dnia 10 lutego 1892 i dnia 16 
marca 1892 o godz. 10 rano w tus. zabu­
dowaniu przymusowa jawna sprzedaż 1/5 
części realności objętej, 1/5 częścią wyk 
hip. 1.117 ks. gm. kat. Zabereże dłużnika Jur­
ka Kaduka własnej, która przy drugim ter­
minie i niżej ceny szacunkowej 29 zł. 25 
ct. sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 3 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Buczyński w Stanisławowie.
Sanisławów, dnia 29 września 1891.

L. 23732 ’ (8437 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie w ie­
rzytelności c. k. uprz. galic. Banku hipot. 
w kwotach 163 zł. 13 ct. i 163 zł. 13 ct. zpn.

dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna dóbr 
„część Odporyszów, Strzeżówka i Bąsionów- 
ka“ w powiecie Dąbrowskim położonych 
do dłużnika Tadeusza Gokierta należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 29 stycznia 1892 i 
w dniu 4 marca 1892 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość w kwocie 9540 zł. aw., przy udziele­
niu bankowej pożyczki przyjęta, poniżej któ­
rej w terminie pierwszym dobra sprzedane 
nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę 
nie niżej jednej trzeciej części ceny w ywo­
łania.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 954 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w registraturzo 
c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 10 grudnia 1891.

L. 5791 (8296 3— 3)
W dniach 8 lutego i 14 marca 1892 

każdym razem o 10 z raua odbędzie się 
celem śeiągnięcia wierzytelności Izraela Ló- 
wiego w kwocie 1350 zł. wa. zpn. publi­
czna licytacya realności Mojżesza ij^ebein- 
dli Rossbachów lwh. 62 w Krzeszowicach.

Cena wywołania 4300 zł.
Wadyum 430 zł.
Wyciąg hipot. i warunki w registrą- 

turze do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 21 listopada 1891.



L. 7388 (8527 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 800 zł. wa. 
zpn. odbędzie się dnia 14 stycznia 1892 i 
4 lutego 1892 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyą 1/4 części realności pod lwh. 25 
w Wieprzu położonej dłużniczki Elżbiety 
Rupikowej własnej.

Cena wywołania 748 zł. 92 ct.
Wadyum 74 90 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registratu- 
rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 29 października 1891.

Reszta warunków w ts. registraturze. 
| C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 18 września 1891.

L. 14327 (8516 3— 3)
C k. Sąd powiatowy _w Kałuszu za ­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 200 
zł. aw. zpn. odbędzie się na rzecz Towa­
rzystw? zalicz, w Kałuszu w tut. sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości whl. 1945 
gm. kat. Kałusz objętej Samuela Seinwela 
Hirschberga własnej, w dwóch terminach 
mianowicie dnia 19 stycznia 1892 i 23 lu 
tego 1892 każdym razem o godz. 10 przed
południem.

W yciąg hipot. i resztę warunków l i ­
cytacyjnych przejrzeó można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. ar. Wittlin w Kałuszu.

Wadyum wynosi 127 zł. 50 ct. aw.
C. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, dnia 29 listopada 1891.

L. 6351 (8491 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 47 
zł. a. w. z pn. odbędzie się na rzecz Leiby 
Seemana w tutejszym sądzie powiatowym 
sprzedaż jednej czwartej posiadłości lwh. 
157 i 232 gminy kat. Dobrowlany objętej 
dłużników spadkobierców Konrada Mielnika 
własnej, w dwóch terminach mianowicie 
dnia 20 stycznia i 20 lutego 1892 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
j licytacyjnych przejrzeó można w registra- 
’ turze sądowej.
| Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
s dr. Wittlin.

Wadyum wynosi 3 zł. 40 ct.
C. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, 1 października 1891.

L. 8547 . (8329 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia iO rat pożyczkowych po 6 zł. 50 ct. i 
resztującego kapitału 20' zł. 95 ct. na rzecz 
Zakładu kredyt, włość. w likwidacyi odbę­
dzie się dnia 28 stycznia 1892 i 4 marca 
1892 o godz. 10 przed południem w tut. są­
dzie egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Magdaleny Lipskiej własnej w Grzymało­
wie położonej wyk. hip. 1. 1297 ks. gr. dla 
gm.^katastr. Grzymałów objętej.

■ Cena wywołania poniżej której real- 
nośó ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 150 zł.

Wadyum 15 zł.
Bliższe warunki przejrzeó możną w

tut. sądzie. _
Dla wierzycieli hipot. nieznanych u- 

stanowiony został kurator Gabryel Fajka % 
Grzymałowa.

Grzymałów, 20 listopada 1891.

L. 8521 (8536 8 - 3 )
W tut. sądzie odbedzie się o godz. 10 

rano dnia 12 stycznia 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 12 lutego 1892 n a­
wet poniżej takowej, licytaeya realności we­
dług wyk. hip. 719 kat. gm. Łaskowce Ise- 
ra Wurmberga i Stefana Plekana własnej, 
w celu zniesienia spółwłasności takowej.

Cena wywołania 470 zł.
Wadyum 47 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tus.
registraturze.

Dla nieznaDych wierzycieli hipot. usta­
nawia się kuratorem p. Konstantego W ida­
wskiego z Budzanowa.

Budzanów, 9 listopada 1891.

L. 14326 (8515 3 - 8 )
C k. Sąd powiatowy w Kałuszu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 300 
zł. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Kałuszu w tut. sądzie po­
wiatowym sprzedaż posiadłości 1. wyk. hip. 
1791 gm. kat. Kałusza objętej dłużniczki 
Rebeki Racheli Haber własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 19 stycznia i 
23 lutego 1892 każdym razem o godz. 10
przed południem.

Wyciąg hipot. i resztę warunków licy­
tacyjnych przejrzeó można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. W ittlin w Kałuszu.

Wadyum 677 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Kałusz, 29 listopada 1891.

L. 5225 (8484 3— 3)
Celem ściągnięcia wierzytelności Wolfa 

Ja^eta w kwocie 280 zł. aw. zpn. przepro­
wadzoną zostanie w tutejszym sądzie w 
dniach 2l  sty znia i 25 lutego 1892 o go 
dżinie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż gospodarstwa włościańskiego pod ld. 
16 wyk. hip, 1. 110 gminy Kocurów obję­
tego dłużników Tomka i Maryi Guła włas­
nego z tem, że cenę wywołania stanowi 
kwota "225 zł., poręczne_12S zł , i że go- 
spodarsi-70 powyższe na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej, zaś na drugim term i­
nie i niżej ceny wywołania sprzedane zo­
stanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teo­
fil Waydowski Notaryusz w Bóbrce.

»Gazeta Lwowskau Nr. JtffŚ

L. 14722 (8174 8— 3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodoowy 

ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytelnoś­
ci egzekucyę prowadzącego Izaka Seemana 
w kwocie 600 zł. aw. zpn. odbędzie się 
przymusowy jawny przetarg w obwodzie są­
du tut. położonych dóbr Jamne wyk. hip. 
1. 504 objętych, do masy spadkowej Ludwi­
ki Isabeli 2 im. z Chlibkiewiczów Ordyńco- 
wej należących w dwóch terminach a to 
dnia 16 lutego 1892 i 15 marca 1892 za­
wsze o godz. 10 rano w tus. zabudowaniu
B. III. z tem, że wymienione dobra będą 
przy pierwszym terminie jedynie wyżej lub 
za cenę wywołania 36935 zł. aw. przy dru­
gim zaś i niżej takowej sprzedane.

Wadyum wynosi 3693 zł. 50 ct.
Resztę warunków tudzież wyciąg ta­

bularny można przejrzeć w tus. registratu­
rze.

O tem zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli, którzyby po dniu 30 września 1891 
jako dnia wystawienia wyciągn hipot:, pra­
wa na sprzedać się mających dobrach na­
byli, lub którymby uchwała niniejsza nale­
życie doręczoną być nie mogła, do rąk u- 
stanowionego w osobie adw. dr. Rosenberga 
z zastępstwem adw. dr. Buczyńskiego kura­
tora

Stanisławów, 24 października 1891.

L. 5408 (7662 3 - 3 )
W dniu 16 lutego 1892 i w dniu 18 

marca 1892 odbywać się będzie w tut są­
dzie w biórze Nr. 24 egzekucyjna sprzedaż 
realności Wawrzyńca Serafina w Swoszowy 
objętej whl. 118 na 785 zł. oszacowanej 
celem zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. 
galie. Zakładu kredyt, włośó. we Lwowie w 
kwocie 210 zł. 51 ct. zpn.

Cena wywołania 785 zł
Wadyum 78 zł. 50 ct. aw.
Kurator niewiadomych p. dr. Chwali 

bóg adw. w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne przejrzeó można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg.
Jasło, dnia 5 października 1891.

L. 8548 (8330 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnię­
cia prawomocnie wywalczonej sumy 11 rat 
po 10 zł. i resztującego kapitału 121 zł 63 
ct. i 6 zł. zpn. na rzecz c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredyt, włośó. w likwidacyi odbę­
dzie się dnia 28 styczuia 1892 i 4 marca 
1892 o godz. 10 przed południem w tut. 
sądzie egzekucyjna sprzedaż realności dłużni­
ków Joanny Kolin, i Józefa Merkel własnej w 
Grzymałowie położonej, wyk. hip. 1. 713 
ks. gr. gm. kat,astr. Grzymałów objętej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 250 zł.

Wadyum 25 zł. aw.
Bliższe warunki przejrzeó można w 

tut. sądzie.
Dla wierzycieli nieznanych hipot. usta­

nowiony został kurator p. Antoni Rogalski 
z Grzymałowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Grzymałów, 19 listopada 1891.

L. 6832 : [8522 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie wie­
rzytelności c. k. uprz. galic. Zakładu kred. 
włość, we Lwowie a mianowicie 11 rat po 
6 zł. wa. z należytościami dodatkowemi do­
zwoloną została sprzedaż egzekucyjna real­
ności objętej wyk. hip. 1. 112 ks. gr. gm. 
kat. Borowa należąca do Jana Drozdowskie­
go.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 26 stycznia 1892 i w 
dniu 26 lutego 1892 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 550 zł. poniżej której w

terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W  drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 55 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeó można w registratu­
rze sądu powiatowego w Mielcu.

Mielec, dnia 19 listopada 1891.

L. 5757 (8419 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dol­

nej zawiadamia, iż celem zaspokojenia su­
my 109 zł. zpn., odbędzie się narzecz To­
warzystwa zalicz, w Limanowej w tut. są­
dzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 
56 gra. kat. W ilczyco Nk. 29 objętej dłużni­
ka Józefa Pułki własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 5 lutego i 11 marca 1892 
każdym razem’ o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipot. i resztę warunków li­
cytacyjnych przejrzeó można w registratu 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Karol Młodzik w Limanowy.

Cena wywołania 408 zł. 18l/a ct.
Wadyum wynosi 40 zł. 8172 ct.
Mszana dolna, 2 listopada 1891.

L . 4641 [8551 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mościskach 0 - 

głasza, że na zaspokojenie dłużnej sumy 
150 zł. aw. odbędzie się w tychże dniach 
20 stycznia 1892 i 2 marca 1892 o godz. 
10 przed południem egzekucyjna licytaeya 
sum 10 zł. 10 ct. i 62 zł. aw. zabipoteko- 
wanych na ruchomościach w wyk. hip. 160, 
159, 161 i wyk. hipot. 707, 705, 706 i 708 
w gminie Rudnikach objętej na rzecz To­
warzystwa ekskontowego zaliczkowego we 
Lwowie.

Na pierwszym terminie sprzedane zo­
staną sumy te tylko za cenę wywołania lub 
wyżej na drugim i niżej ceny.

Wadyum wynosi 1 zł. 1 ct. i 6 zł. 
20 ct. aw.

Warunki licytacyjne można przejrzeó 
w sądzie.

Mościska, dcii 23 czerwca 1891.

L. 6833 [8523 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu poda­

je do wiadomości, że na zaspokojenie wie 
rzytelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie a 
w szczególności 22 rat po 15 zł. zpn dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjna realności 
objętej wyk. hip. 1. 261 ks. gr. gm. kat. 
Borowa do Jana Wiącka i masy spadkowej 
Jakóba Wiącka należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 26 stycznia 1892 i w 
dniu 26 lutego 1892 każdym razem o godz. 
10 przed południem.

Cenę wywołania st-nowió będzie war­
tość szacunkowa 1538 zł. 60 ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie.

W  drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 154 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeó można w registratu­
rze sądu powiatowego w Mielcu.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 1 listopada 1891.

L. 16399 [8512 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu p o ­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 

| sprzedaż realności w Kniaźpolu położonej 
| wedle wyk. hip. 105 tejże gm. dłużników 

Waśka i Maryanny Mudryków własnej, na 
] zaspokojenie pretensyi Mojżesza Saula Her- 
j licha w kwocie 109 zł. dnia 26 stycznia 

1892 i dnia 3 marca 1892 każdym razem 
o godz. 10 rano a to na pierwszym termi- 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10 zł. 20 ct.
Resztę warunków licytacyjnych wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeó.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna z ja ­
kiegokolwiek bądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wycią­
gu tabularnego to jest po dniu 15 listopa­
da 1891 do tabuli weszli kuratorem p. Jó­
zefa Mikułowskiego w Dobromilu.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 3 grudnia 1891.

Wadyum 1100 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeó można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Berman, zastępcą adw. dr. 
Schónberg.

Kraków, 23 października L891.

L. 9708 [8574 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi T o ­
warzystwa zalicz, w Lisku w kwocie 36 zł. 
aw. zpn. odbędzie się w zabudowaniu sąd. 
w dniach 27 stycznia i 2 marca 1892 za­
wsze o godz. 11 rano publiczna przymuso­
wa sprzedaż całego ciała lwh. 51 i połowy 
ciała lwh. 52 ks. gr. gm. Olszanica Anto­
niego Granatowskiogo własnych.

Na pierwszym z tych terminów zosta­
nie powyższe ciało hipot. tylko za lub wy­
żej ceny szacunkowej na drugim także i 
niżej takowej sprzedane.

Cena wywołania 563 zł.
Wadyum 57 zł.
Inne warunki w sądzie przejrzeó mo­

żna.
Lisko, dnia 30 listopada 1891.

L. 5976 [8517 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, że w sprawie] egzekucyjnej Abrahama 
Rybnera pw. leżącej masie spadkowej śp. 
W ojciecha Szymańskiego pto 300 zł. aw. 
zpn. rozpisaną została egzekucyjna licytaeya
a) 44544/4718692 części realności lwh. 379,
b) 44544/4718692 części realności lwh. 839,
c) 44544/4718692 części realności iwh. 1248
d) 44544/4718692 części realności lwh. 1342
ks. gr. gm. kat. Rajczy Cz. I. na dzień 28 
stycznia 1892 i na dzień 4 marca 1892 ka­
żdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum 39 zł. aw.
Cena szacunkowa 390 zł. aw. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Roman Grabowski.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipot. i protokół oszacowania można 
przejrzeó w tus. registraturze.

Milówka, 23 października 1891.

L. 9964 [8578 1 - 3 ]
W dniu 26 stycznia i 26 lutego 1892 

zawsze o godz. 10 rano przeprowadzoną zo­
stanie w tut. sądzie celem zaspokojenia 
wierzytelności Izraela, Beili. Mojzesza, Mar­
kusa i Debory Tuschów jako spadkobierców 
b. p. Abrahama Frischa w kwocie 208 zł. 
aw. zpn. egzekucyjna publiczna sprzedaż 
nie wydzielonej 1/5 części ciała hipot. 1. 
wyk. hip. 71 ks. gr. gm. Rypne a Ozyasza 
Tanne własnego.

Cena wywołania 120 zł.
Wady urn 12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeó można w tus. registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Maryan Minkusiewicz c. k. notaryusz w 
Rożniatowie.

Rożniatów, dnia 4 grudnia 1891.

L. 6258 _ [8577 1 - 3 ]
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, dnia 27 stycznia 1892 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 29 lutego 1892 na­
wet poniżej takowej, licytaeya realności 
według wyk. hip. 37 gm. Peczeniżyn Nasti 
z Biłeckich Babij własnej, na rzecz Elku- 
ny Krinitz pto 85 zł. zpn.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeó w tus. 
rehistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipot., ustauawia się 
kuratorem p. Henryka Szeiba z Peczeniżyna.

Peczeniżyn, 30 października 1891.

L. 27429 [8503 1 - 3 ]
W  c. k. sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia zaległych 
podatków w kwocie 1204 zł. 927* ct- z PB 
w dniu 27 stycznia 1892 i 2 marca 1892 
zawsze o godz. 11 rano przymusowa sprze­
daż sumy 11000 zł. aw. na połowie realnoś- 

? ci pod lk. 118 dz. I. (lwh. 107) w Krako- 
■ wie na rzecz Józefa Lustgartena ciążącej.

L. 2676 (8488 1— B)
Dnia 16 lutego 1892 i 24 marca 1892 

o godzinie 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 37 ks. gr. gm. 
Przyborów objętej, Jędrzeja Franczaka i Sa­
lomei Franczak własnej, realności wyk. hip. 
270 ks. gr. gm. Przyborów objętej Salomei 
Franczak zamęż. Pasierb własnej i realnoś­
ci wyk. hip. 65 ks. gr. gm. Przyborów 0- 
bjętej Michała i Magdaleny Mylarzów wła­
snej na rzecz Towarzystwa zalicz, w Brze­
sku celem zaspokojenia sumy 582 zł aw. zpn.

Cena wywołania pierwszej realności 
863 zł., drugiej realności 202 zł, i trzeciej 
realnośei 503 zł.

Wadyum 10 prc. ceny wywołania.
Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa­

runki licytacyjne przeglądnąć można w re- 
! gistraturze.
j Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. k. no­
taryusz w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 8 listopada 1891.

z 1 stycznia 18P
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L. 14479 [8412 i - 3]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zalicz, w Chrzanowie do Józefa Dłubisza w 
kwocie 60 zł. odbędzie się w tut. sądzie w 
dniach 28 stycznia 1892 i 25 lutego 1892 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytaeya real­
ności pod lwh. 51 w Chełmku położonej 
dłużnika własnej.

Cena wywołania 210 zł- 
Wadyum 21 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeó można w Registraturze tut. sądu,
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremera z substytucją adw. dr. 
Gaszyńskiego.

Chrzanów, dnia 14 listopada 1891.

L. 9159 [8575 1 | 3]
C. k. Sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Her

dach wedle przepisu ustawy konkursowej 
pod rygorem zagrożonych tamże szkodli­
wych skutków prawnych przed upływem 
20 stycznia 1892 i podaó ją na terminie 
na dzień 3 lutego 1892 o godzinie 10 
przed południem wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeń­
stwa chociaż by nawet o nią spór był wy­
toczony

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychczaso 
wego zawiadowcy masy zastępcę swego i 

_ członków wydziału wierzycieli, inne osoby 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie do 
skutku ugody w myśl §. 68 ustawy kon­
kursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy

gugleid) tutrb gemćfj § 489 ©t. O. 
bie bon ber !. f. @tcf)erf)eit3bef)orbe botgenotit* 
mene SSejcfjfagnafjnte beftatigt unb gemajj § 37 
j|3r. ©. auf iBernidjtung ber jaifirten Grentplare 
erfannt.

SBien, am 17 ©ecember 1891.

scha Segala w kwocie 75 zł. aw. zpn. od- { konkursowej umieszczane będą w części 
będzie się w zabudowaniu sądowem w urzędo_wej „Gazety Lwowskiej".
dniach 27 stycznia i 29 lutego 1892 za­
wsze o godz. 11 rano publiczna przymuso­
wa sprzedaż połowy ciała hip. N. 249 wyk. 
ks. gr. gm. Lisko Izaka Leibyj Teich wła- 
snego.

Na pierwszym terminie zostanie po­
wyższe ciało hipot. tylko za lub wyżej_ ce-

L. 42 (8566)
Celem ustalenia polikwidowanego przez 

Jakóba Krzeszowera zarządcę masy upadłej 
Markusa Redlera honoraryum za sprawowa-

 ______ ___________  , n*e zarządu masy, wyznaczam w myśl §.
ny szacunkowej,r zaś na drugim także i ni - ]  161 i 144 ust. konk. termin na dzień 22 
żei takowej sprzedane. stycznia 1892 o godzinie 10 rano w mem

Złoczów, 19 grudnia 1891.

żej takowej sprzedane.
Cena wywołania 270 zł.
Wadyum 27 zł. _ .
Inne warunki w sądzie przejrzeó 

można.
Lisko, dnia 20 listopada 1891.

biórze nr. 26 i na takowy ogół wierzycieli 
wzywam z tem nadmienieniem, że na tym 
terminie odbędzie się również zbadanie 
przedłożonego przez zarządcę masy upa­
dłej rachunku z zarządu masy, który wolno 

1 wierzycielom przeglądnąć i co do takowego 
> swe uwagi poczynić, 
f C. k. Sąd obwodowy,

l /n r  i Rzeszów, 13 grudnia 1891.
f Y U i l l U I I  C. k. Radca Sądu krajowego.

L. 1471 (8401 3 3) Komisarz konkursu
Na mocy reskryptu JExe. Pana Mini­

stra Wyznań i Oświaty z dnia 23 maja 
1891 1. 6729 systemizowaną została z dniem 
1 stycznia 1892 r. posada stałego sługi 
przy katedrze chemii rolniczej.

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca w kwocie 300 zł., dodatek aktywalny 
?5  zł. i ryczałt roczny na liberyę 21 zł.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżo­
ną na mocy ustawy z 19 kwietnia 1872 1.
60 D. PP. dla wysłużonych podoficerów c. 
k. armii, w in ien :

a. udowodnić, że przez czas dłuższy 
pełnił służbę w laboratoryum chemicznem 
lub fizycznem albo fabrykach lub warszta­
tach wojskowych a co najmniej, że posiada 
rzemiosło jak ślusarstwo, stolarstwo lub tp. | c) korespondencyi na str. 23 pod tyt.

b. udowodnić, że jest obywatelem 5 „Szarley, Górny Szląsk".
królestw i krajów w Radzie Państwa repre- j d) korespondencyi na str. 3 pod tyt.
zentowanyeh, nie mniej wykazać wiek, stan, , „Nowe Hajduki" zawierają w całej osnowie 
fizyczne uzdolnienie, tudzież że umie czytać j znamiona występku z §. 302 uk. a nadto

ustęp z korespondencyi „Szarley, Górny 
Szląsk" na str. 3 w szpalcie 1 poczynający 
się od s łó w : „Proboszcz groził mu" a koń­
czący słowami „nie czytać gazety robotni­
czej" także znamiona występku z §. 803 uk.

e) zaś artykuł na str. 4 w dziale
„W iadomości potoczne" poczynającego się 
od słów „we Lwowie polieya" a kończącego

Wyroki prasowe.
L. 24650 (8560)

C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie 
jako prasowy orzekł na podstawie §. 493 
uk. iż treść umieszczonych w nr. 50 ber­
lińskiej gazety robotniczej, organu socyali- 
stów polskich z dnia 12 grudnia 1891 arty­
kułów a mianowicie:

a) artykułu wstępnego pod tyt. „D o 
naszych czytelników".

b) artykułu na stronicy 1 pod tyt. 
„Niema gruntu"

fizyczne
i pisać po polsku i po niemiecku.

Podania należy wnieść najdalej do 
dnia 1 lutego 1892 r. do c. k. Senatu Aka­
demickiego Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie bezpośrednio, a jeżeli kompetent 
pozostaje w służbie publicznej, za pośrednic­
twem swej przełożonej władzy.

Tylko w braku ukwalifikowanych pod­
oficerów m ogliby ewentualnie być Uwzglę- j słowami „we Wiedniu" znamiona występku 
dnieni inni kandydaci, którzy nadto wyka- 5 §. 300 uk. że zarządzona przez c. k. Dy- 
żać się mają świadectwem moralności. | rekcyę Policyi konfiskata tego numeru zo-

Kraków, dnia 18 grudnia 1891.

L. 10792 (8558 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu w nr. 297 

„Gazety Lwowskiej" z roku bieżącego ogło­
szonego czyni się wiadomem, że konkurs j 
celem obsadzenia posady sędziego powiato- ‘ 
wego w Nadwórnie z dniem 15 stycznia 
1892 upływa.

, Lwów, 14 grudnia 1891.

staje zatwierdzoną a dalsze rozpowszechnia­
nie inkryminowanych artykułów zakazanem. 

Kraków, dnia 20 grudnia 1891.

Sm jftamen ©etner SDtajeftat be3 ®atfer3! 
3)a3 f. f. Sanbeśgeridjt in Sten afó jprefjgeridjt
f)at auf SIntrag ber f. f. ©taatóanttraltfdjaft er» 
fannt, baj) ber Snfjalt ber -tRummer 11 ber 
periobijdjen 3)rucfjd)rift: „Saljringer 93e§irl§*= 
nadjridjten" bom 15 Secember 1891 in bent 
bafelbft auf ber 2 ©eite enfijalteneit Slrtifel 
mit ber Stuffdjrift: „&auft nur 6ei ©fjriften!" 
beffen ganjem Umfange nad) bać SBergeljen 
nad) § 302 ©t. @. begrunbe, unb e3 wirb 
nad) §. 493 ©t. O, ba3 .SSerbot ber Sei* 
terberbreitung biefer ®rucffdjrift auSgefprodjen.

gugteid) tbirb gentajj § 489 ©t. O. 
bie bon ber f. f. ©idjerfjeit3bet)órbe borgenom* 
mene ÓBefdjIagnafjnte beftatigt gnb gemdfj § 37 
$ r. ©. un bie 83ernićf)tung ber faifirten ©jem* 
plare erfannt.

Sien, am 17 ©ecember 1891.

Stacherskiej wierzycielki hipotecznej dóbr 
| Wróblik królewski, kuratorem dra Czajkow- 
j skiego z substytucją dra Jugendfeina adwo­

katów w Krośnie.
Wzywa się kurandów, aby potrzebnej 

informacyi w sprawie bezciężarnego wy­
dzielenia gruntów kolejowych udzielili 
swemu kuratorowi wcześnie przed dniem 31 
marca 1892 r.

C. k. Sąd powiatowy.
W  Krośnie, 12 grudnia 1891.

Sm Ołamen ©etner 2Rajeftat be£ Saifers!
®a§ f. f. Sanbe3gerid)t Sienat3 $refj* 

gerid t̂ Ijat anf i SIntrag ber f. f. ©tat3an= 
toaltfdjaft erfannt, bafj ber Snfjalt ber nidjt 
perriobtfdjen £>rucffd)rtft: „Siener politifd)e
83olf3bibliot^ef", Ijerau§gegeben bbn S. 31. 33ret= 
fdjneiber, II §eft, ®er § 23 be£ oefterreid)ijd)en 
iPrefjgefefcel bon 3)r. SSietor Slbler, SBten i 891, 
SSerlag bon £. SI. SSretfcfjrtetber, @enoffenfd)aft3* 
SSudjbritderei, in bent ŚTjeile mit ber Ueber* 
fdjrift: „C. $)a§ objectibe 33erfaljren" auf ©eite 
9 bi3 14 bag SBergefjen nad) § 300 @t. ©. 
begrunbe, unbjeg toirb nadj § 493 @t. $  O. bag 
SScrbot ber Seiteroerbreitung biefer Srucffdjrift 
auSgefprodjen unb bie bon ber f. f. ©idjerfjeitg* 
bel)5rbe oorgenommene 33efd)Iagnaljnte nadj §§. 
487— 489 ©t. 0 .  beftdtigt.

S ien, 17 ®eeember 1891.

Kuratele.
L. 4301 (8576 1 - 3 )

Łuczka Baszniak z Kozówki uznany 
został marnotrawcą z powodu pijaństwa.

Kuratorem ustanowiono Semka ITar- 
macija gospodarza z Kozówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikuiińce, 7 sierpnia 1891.

L. 5871 (8492)
C. k, Sąd p ow ia tow y  w Łące ogłasza, 

że ustanowioną kuratelę nad marnotrawcą 
Seniem Wesołowskim rolnikiem z Łąki na 
mocy rozporządzenia c. k. sądu obwodowe­
go w Samborze z dnia 24 listopada 1891
1. 12034 znosi.

C. k. Sąd powiatowy.
Łąka, 3 grudnia 1891.

L. 8516. (8154 3— 8)
C, k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

ogłaszać że Jędrzej Rzeszutek w Jagodniku 
10 styiznia 1888 umarł z pozostawieniem 
ostatnej woli rozporządzenia, w którem 
swego stryja Stanisława Kurdę dziedzicem 
ustanowił. Ponieważ siostra zmarłego Ma- 
ryanna Rzeszutkówna z pobytu jest nieznaną, 
wzywa się ją, aby w ciągu roku od niżej 
wyrażonego dnia w tutejszym Sądzie się 
zgłosiła i deklaracyę do spadku wniosła, 
inaczej ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
ustanowionym dla niej kuratorem Jędrzejem 
Blicharzem z Jagodnika przeprowadzonym 
będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuzowa, 30 listopada 1 891.

L. 10156 (8295 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej Herscha Ros- 

shandlera przeciw Tomaszowi Kowalewskiemu 
o 20 zł. 77 ot. aw. ustanawia się dla tego 
ostatniego z miejsca pobytu nieznanego ku 
ratorem p. adw. dr. Jugendfeina] i powiada­
mia go o tem niniejszym edyktem w celu 
bronienia swych praw lub ustanowienia in­
nego zastępcy.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 6 listopada 1891.

L. 8144 (8254 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia, że w roku 1891 bez rozprzą- 
dzenia ostatniej woli zmarła Anna Musyj 
2 sl. Majik z Dobrotwora.

Sąd nie znając miejsca pobytu Pa- 
raszki zam. Rebryna wzywa ją, by do roku 
od dnia ogłoszenia zgłosiła się w sądzie i 
deklarowała się do spadku, inaczej spadek 
będzie przeprowadzony z dziedzicami dekla­
rowanymi i kuratorem Mateuszem Sapetą 
dla niej ustanowionym.

C. k,. Sąd powiatowy.
Kamionka st. 5 września 1891.

Upadłości.

3 . 298 (8430)
Stn Dłatnen ©einer SRajeftat beg Saijerg! 
®ag f. f, Sanbeggeridjt in SBien alg iprefj* 

geridjt ljat auf SIntrag ber f. f. ©taatgantualt= 
fdjaft erfannt, baj) ber Snljalt ber Str. 23 
(nad) ber Sonfiźcation 2 StuSgabe) oer perto* 
bifdjen $)rucffcf)rift: „®te SSolfgpreffe". Organ 
ber ófterreid)ifcf)en ©octalbemofratie, bom 14 
©ecentbir 1891 in ben bafelbft unter ber Stu* 
brif: „©plitter unb Salfett" anf ber 2 ©eite 
entl)altenen Slrtifctn, nnb jtoar: 1 mit ber lu f*  

L. 7870 (8480 2 - 3 ) 1  fdjrift: „2)er §errfdjer afier 3łeu|en“ , 2 mit
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie ber luffdjrift: „®er ^err ^atfer 233iII)etm"

otwiera konkurs na wszystek ruchomy, bag 23erbred)en naĄ|§ 65 a refp. baś ®erget)en 
jakoteż wszystek nieruchomy a w krajach i nad) §. 491 — 493 @t. begrftnbe, unb 
w których obowiązuje ustawa konkursowa | eg mirb nad  ̂ §. 493 ©t. ip. O. bag S3erbot 
z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. pp. I ber 2Beiterberbreitung biefer ©rucffdjrift aug= 
położony majątek Feigi Popowitzer w gefprodjen.
Brodch. ^ugletc^ mirb gema| § 489 ©t. O.

Kierownictwo] tego konkursu porucza bie bon ber f. f ©idjerljeitgbeljDrbe borgenom= 
się panu Henrykowi Garwolińskiemu c. k. mene Sej^Iagnatjme beftatigt.
Sędziemu powiatowemu jako komisarzowi SBien, am 17 5December 1891.
konkursowemu, zaś tymczasowym zawia­
dowcą masy ustanawia się p. adwokata dr.
Grossa w Brodach wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyi, po­
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia 
tegoż lub ustanowienia innego zawiadowcy 
i tegoż; zastępcy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu 
wyznaczamy termin na dzień 2 stycznia 
1892 o godzinie 10 przed południem w c. 
k. Sądzie powiatowym w Brodach.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej ma 
takową zgłosić w tym sądzie obwodo­
wym lub c. k. sądzie powiatowym w Bro-

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10920 _ (8535 3— 3)

Leżajski Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobyta Jana Rauzę, 
że w sprawie tabularnej Piotra i Anny Ku- 
ryłów ustanowiono dla niego kuratora w 0- 
sobie Wawrzyńca Górala z Kuryłówki i te­
muż rezolucyę tabularną z dnia 4 kwietnia 
1891 1. 3059 doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, 10 grudnia 1891.

| L. 9405 (8276 3 - 3 )
Zawiadamia s^ę niewiadomego z miej- 

I sca pobytu Józefa Rosenfelda, że Karoliną z 
I Pomorskich Rembaczowa wniosła do tutej­
szeg o  sądu sub. praes. 13 sierpnia i 891 do 1. 
8178 przeciw Sarze Rosenfeldowej i przeciw 
niemu pozew o zapłacenie kwoty 150 zł.

| aw. zpn. i że dla niego ustanowionym zo­
stał kuratorem ad actum adw. dr. Bryk w 

1 Kolbuszowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Kolbuszowa, dnia 3 grudnia 1891.

Sm Tiamett ©etner SRajeftat beg Saiferg! 
®ag f. f. 2 anbeggerid)t SBien alg $refj* 

gerićffi f)at auf 2lntrag ber f. f. ©taatganiualt* 
fdjaft erfannt, baj) ber Sn i) alt ber nid)t pe* 
riobijdjen Srucljdjttfh ( glugblatt) betitelt: 
„SBdcferarbeiter ©tciermarfg! $adjggenoffen!“ 
nnterfertigt: „®ag $Igitationg=©omitś ber 23a* 
eferarbeiter ©teiermarfg", SSerlag non granj 
©teiner, ©rfte SEBienet $ereing*23ucf)brncferei, 
bem ganjem Umfange itaĄ bag fBergeljen nat  ̂
§§ 300 unb 302 ©t. @. begrunbe, nnb eg 
loirb nad) § 493 @t. O . bag SSerbot ber 
SSeiterOerbreitung biefer SDrudjdjrift auggefpro* 
c§en.

Ł. 4341 (8472 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Wojciecha 
Mulikowskiego, iż przeciwko niemu wniósł 
skat gę Szymon Garstka pto 11 zł. 50 ct., 
że mu kuratorem Baltazara Reca ustanowio­
no i termin do rozprawy drobn. na dzień 
29 stycznia 1892 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, 9 grudnia 1891.

L. 11350 (8537 3 - 3 )
W sprawie założenia księgi kolejowej 

dla e. k państwowej kolei t answersalnej, 
linia Grybów-Zagórz, ustanawia c. k. Sąd 
tutejszy dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Józefa, Anny i Maryanny Wolańskich 
wierzycieli hipotecznych realności pod lwh. 
134 w Krośnie, oraz dla przebywającej za 
granicami państwa Alojzyi z Folwarcznych

L. 6967 (8211 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia nieobecnego Artyma Jawornic­
kiego, że ojciec jego sp. Ilko Jawornicki 
zmarł dnia 7 lutego 1891 w Czeremsze z 
pozostawieniem pisemnego kodycylu, którym 
mu 2 korce zboża legował.

Wzywa sąd zatem Artyma Jawornic­
kiego aby w ciągu roku licząc od daty te­
go ogłoszenia zgłosił się do objęcia spadku 
w tutejszym Sądzie, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa z ustanowionym dlań kuratorem 
Ludwikiem Rzewuskim z Rymanowa i in­
nymi spadkobiercami przeprowadzoną zo­
stanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 10 października 1891.

L, 6366 (8510 3 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Bieczu zawia­

damia nieobecnego Jędrzeja Mruka, że Frei- 
dla Goldfryd wniosła przeciw niemu i in­
nym skargę de praes. 17 września 1891 
J 6366 o zapłatę 150 zł. zpn., na którą ter­
min do obrony na dzień 25 stycznia 1892 
godzinę 9 rano wyznaczono i kuratorem dla 
niego adwokata dra Neumana z Gorlic usta­
nowiono.

Wzywa się go zatem, aby ustanowio­
nemu kuratorowi udzielił potrzebnych do 
obrony dowodów, albo inuego pełnomocnika 
Sądowi przedstawił, gdyż inaczej złe skutki 
sam sobie przypisze.

C, k. Sąd powiatowy.
Biecz, 6 października 1891.

L. 13618 (8168 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ja ­

ko handlowo-wekslowy wzywa posiadacza 
wekslu opiewającego:

„Jaroslau den 13 August 1891 pr. 0 . 
W. fi. 660 am 25 November 1891 zahlen 
Sie gegen diesen Prima W echsel an die 
Ordre von uns selbst die Summę von Guł- 
deu Seehshuudert sechzig 6. W. den Werth 
erhalten und stellen ihn aut Rechnung ohne 
Bericht. Herrn Salomon Bart und Josef 
Bart in Odrzechowa z. b. in Jaroslau bei 
den Ausstellern. Salomon Bart, Josef Bart" 
ażeby weksel ten temuż Sądowi w przeciągu 
dni 45 licząc od 26 listopada 1891 przeto 
najdalej do 9 stycznia 1892 włącznie przędło] 
żył, gdyż inaczej weksel ten zostanie amor­
tyzowanym.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Przemyśl, 81 października 1891.
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L. 5046 (8252 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Jordanowie 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Piotra Cholewę z Rabki, iż w przed­
miocie wystawienia deklaracyi hipotecznej 
Szczepanowi Baliczkowi z Rabki na wpis 
prawa własności realności pod n. kons. 39 
tamże położonej kuratorem ad actum Józefa 
Mlekadaja wójta z Rabki ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 17 listopada 1891.

L. 7581 (8155 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

zawiadamia ninieiszem niewiadomego z miej­
sca pobytu Edwarda Wrońskiego, byłego 
egzekutora podatkowego, iż pod dniem 28 
listopada 1891 1. 7581 wniosła przeciw nie­
mu Zofia Wierzbicka skargę drobiazgową o 
10 zł. i 5 zł. i poleca aby przed terminem 
do rozprawy na tę skargę na dzień 13 stycz­
nia 1892 o godzinie 9 rano wyznaczonym 
ustanowionemu dlań w osobie adw. dra 
Adelmauna kuratorowi wszelkie jego obronie 
służące środki podał, lub też innego pełno­
mocnika Sądowi wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Myślenice, 1 grudnia 1891.

L - 54£3 . o Ą . (8297 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łace jako 

władza nadkuratelarna nieobecnego 01exy 
Hynka recte Hinka syna Piotra, zawiadamia 
tegoż z życia i miejsca pobytu niewiadome­
go, iz p0 myśli §. 27b ust. cyw. ustanowio­
no dla mego kuratora w osobie Teodora 
Zadoroźnego z Bihnki małej dla uregulowa-
f ,ah o f i l T  mi UgU Iia re»lnościach Iwh. 361 i 362 w Bilmce na rzecz Zakładu 
Kredytowego we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Łąka, 10 grudnia 1891.

L. 6971 (8158 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Urbanika, że ojciec jego Jakób Ur­
banik dnia 13 września 1890 beztestamen- 
talnie, zaś matka jego Helena z Turków 
Urbanikowa dnia 12 października 1890 z 
pozostawieniem pisemnego kodycylu, w któ­
rym mu na własnośó 8 zagony gruntu i 
legat długu 40 zł. przekazała, w  Zmysłów- 
ce pomarli i wzywa go, by do spadku po 
tych zmarłych pozostałego, wciągu roku od 
daty tego edyktu się zgłosił, gdyż inaczej 
rozprawa spadkowa po tych zmarłych z 
ustanowionym dlań kuratorem Ludwikiem 
Rzewuskim z Rymanowa i z resztą spadko­
bierców przeprowadzoną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rymanów, 10 października 189J.

L. 2897 (8477 2 - 3 )
Jego Ekscellencya c. k. Prezydent wyż­

szego Sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla pierwszej dnia 22 lutego 1892 o 
9 godzinie rano rozpocząó się mającej ka- 
dencyi sądu przysięgłych przy tutejszym c. 
k. Sądzie obwodowym przewodniczącym 
radcę wyższego Sądu krajowego Karola Por- 
schińskiego a zastępcami przewodniczącego 
radeów tut. Sądu obwodowego Antoniego 
Dyduszyńskiego, Ludwika Słotwińskiego, 
Tomasza Kolasińskiego, Jana Jakubowskiego, 
dra Michała Stefko, Karola Hanika i Leona 
Roszkiewicza.

Sambor, 13 grudnia 1891.

9) Obowiązkowe ogłoszenia Towarzy­
stwa będą umieszczane w jednym z dzien­
ników lwowskich, wyzuaczonym do tego za 
uchwałą powziętą na wspólnem posiedzeniu 
Rady nadzorczej i Dyrekcyi Towarzystwa.

We Lwowie, dnia 28 listopada 1891.

L. 8411 (8215 3— 3);
Brzeski Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca, pobytu niewiadomego Joela Merla, • 
iż w sprawie egzekucyjnej galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwi- 
dacyi pko. Chaji Weiduerowej i inuym o 
publiczną sprzedaż realności wykazami hi- 
potecznemi 221 384 księgi gruntowej gmi­
ny Brzesko objętych, ustanowiono dla niego 
kuratorem dr. Parviego adw. w Brzesku, 
któremu rezolucya z dnia 24 października 
1890 1. 6813 doręczoną została i dalsze re- 
zolucye w tej sprawie doręczone będą,

C. k. Sąd powiatowy. * ;
Brzesko, dnia 19 listopada 1891.

L. 30342 (8244 2 - 3
O. k. Sąd krajowy wzywa każdego, 

ktoby był w posiadaniu książeczki wkładko­
wej Kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 
124.662 na 100 zł. opiewającej na imię 
Emilii B irczyńskiej wystawionej, aby w 
ciągu sześciu miesięcy od dnia ostatniego 
ogłoszenia w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej" książeczkę tę Sądowi przedłożył, po 
upływie tego czasu bowiem za umorzoną i 
bezskuteczną uznaną zostanie.

Kraków, 20 listopada 1891.

L. 8917 ' f  (8508 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1892 
wpisy do rejestrów handlowych w czasopi­
smach : w „Gazecie Lwowskiej11, „W iener- 
Zeitung11 i „Prawniku1!, zaś wpisy do reje­
stru spółek gospodarczych i zarobkowych w 
czasopiśmie „Gazeta Lwowska11.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów, 23 grudnia 1891.

L' , O A h U (S169 3— 3
«r U A  Są?, obwodow.y w Rzeszowie jako 
Trybunał handlowy oznajmia niewiadomemu i 
z życia i miejsca pobytu M. (Maurycemu) |
Ehrenfreundowi, że przeciw niemu i wsoól I L 2 5 1 -----------------równocześnie wydany został nakaz 7anh.ro w  a • » t ,  a t (3502 2— 3)
sumy wekslowej 275 zł. 10 ct z nri l  7 ‘ >• • .VVydz,ał Izb-? AlJ)™katow zawiadamia
leżytośeiami. przyna-j nmiejszem ze p dr. Seweryn Popiel adw.

Dla niewiadomego z życia i m W  i Stryju dnia 23 grudnia 1891 zmarł i że
pobytu M. (Maurycego) Ehrenfreunda nota* I JI„ime,,Sie ?mar% .°  generalnym substytu-
nowiouy kurator, in adw. dr. Hermar-i f  ™ 3>' Fink, adw. w Stryju za-J i  «erm ana U -  promowanym został.

L. 29631 (8246 2— 3)
C. k. Sąd kraj. jako handlowy w Kra­

kowie na żądanie Izraela Sternlichta wdraża 
postępowanie amortyzacyjne, celem umorze­
nia zagubionego według jego podania wek­
slu z daty Krowodrza d 3 września 1891 
na 150 zł. w. a. opiewającego, dnia 3 listo­
pada 1891 płatnego, przez Izraela Sternlichta 
na własne zlecenie wystawionego, do zapła 
ty Moritzowi Amsterowi w Krakowie prze­
kazanego, i przez tegoż Moritza Amstera 
przyjętego i wzywa posiadacza powyższego 
wekslu, aby w ciągu terminu dni 45 licząc 
od dnia 4 listopada 1891 jako dnia płatno­
ści weksel ten tut. Sądowi przedłożył, gdyż 
po bezskutecznym upływie tego terminu, 
weksel ten na ponowne żądanie Izraela 
Sterniichta uznanym zostanie za umorzony.

Kraków, 30 października 1891.

L. 20297 (3234 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy podaje do wia­

domości, że 30 kwietnia 1889 zmarł w Bu- 
ezaczu Józef Zajączkowski bez rozporządze­
nia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie jest wiadomo, 
kto do spadku tego prawo sobie rości, wzy­
wa się wszystkieh, którzyby do spadku tego 
prawo mieli, ażeby w ciągu roku przy wy­
kazaniu tytułu oświadczenie o spadek wnie­
śli, inaczej spadek, dla którego p. adw. dr. 
Hubrich w Buczaczu kuratorem ustanowio­
no, tylko z tymi, którzyby deklaracye wnie­
śli, przeprowadzony i tymże przyznany bę­
dzie, a gdyby nikt się nie oświedczył, cały 
spadek jako bezdziedziczny uznany będzie. 

Buczacz, dnia 29 grudnia 1890.

Doniesienia prywatne.
Kucharza i klucznicę poszukuje

z wiosną 1892 otworzyć się mający Zakład 
klimatyczno-wodoleczniczy „Marjówka" 
koło Lwowa, lnformacye udziela zarząd re • 
alności Emila Bertemiliana Brajera we Lw o­
wie ul. Brajerowska 10. 7960

Kompot z czerwonych borówek
smażonych w cukrze, znany z najlepszej jakości i 
stanowiący wyborną przekąskę, dostaroza w 5-kilo- 
wyeh oplecionych naczyniach szklannyoh zawiera­
jących 31l i  litry, po cenie 2 zł. 60 et. franoo za po­
braniem należytości W ilh elm  G ottste in , apte­

karz w S e h o n b a e h  koło Eger w Czechach.
8867

ckera w Rzeszowie z substytucyą dra Izy­
dora Reinera, nakaz ząpłaty wręczony te ­
muż kuratorowi.

Wzywamy zatem M. (Maurycego) 
Ehreufreunda, aby ustanowionemu kuratoro

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, 23 grudnia 1891.

L. li548 (8520 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za-

e zosta-
obrońcę obrał, gdyż inaczej skutki szkodłi- ją e e g o  -Jana Eawefczasa, iz ara niego usta­
wę z zaniedbauia wyniknąć mogące, sam nowił kuratora w osobie Jana Szewczyka z

Obrazy olejne 
I akwarele

tegoezesnych. artystów z po­
woda wyjazdu do zbycia, ul 

Gródecka 1. 14 A. 8547

wi, środki obrony dostarczył, lub innego ' wiadkmia niewiadomego "w Ameryce z 
obrońcę obrał, gdyż inaczej skutki szkodłi- f.jąeego Jana Pawełcz-aka, iż dla niego

sobie przypisać będzie musiał.
C. k. Sąd obwodowy. 

Rzeszów, 15 listopada 1891.

: Muszynki, w sprawie zaintabulowania egze-
j kucyjnego prawa zastawu sumy 230 zł. na
; 5/80 częściach posiadłości iwh. 11 i 9/288

 --------------  ; częściach posiadłości Iwh. 155 księgi grun-
L- 8759 (8255 3— 3) • towej gminy Muszynki, Jana Pawełczaka

C. k Sąd powiatowy w Leżajsku za- 1 własnych, na rzecz Stowarzyszenia pożycz-
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego . kowego „Wzajemna Pomoc" w Krynicy. 
Marcina Sarzyńskiego iż w sprawie egzeku- j O. k. Sąd powiatowy,
cyjnej Zakładu kredytowego włościańskiego o j Muszyna, 20 września 1891.
27 rat po 24 zł. zpn. dla niego kurator w !
osobie Zygmunta Sozańskiego kandydata L. 1547 "  (8519 2__3)
notaryalnego w Leżajsku został ustanowiony i C. k. Sąd powiatowy w Muszynie zu-
i temuż wszelkie rezolucye w tej sprawie . wiademia niewiadomego z miejsca pobytu 
będą doręczone. _ : Łukasza Popkę, iż dla niego ustanowił ku-

C. k. Sąd powiatowy. ; ratora w osobie Michała Koczańskiego z Mu-
Leźajsk, dnia 19 października 1891. ; szynki, w sprawie zaintabulowania egzeku-

______________________________  I cyjnego prawa zastawu dla sumy 300 zł.
L. 9176 (8202 3— 3) j zPn- na realności iwh. 47 i 6/144 części po-

C. k. Sąd obwodowy jako Trybunał j sl*dłośei Iwh. 68 i 166 w Muszynee Łuka- 
handlowy w Rzeszowie zawiadamia, że w . sza R°pki własnych, na rzecz Stowarzysze- 
sprawie Laury Buch przeciw Samuelowi ?.'a pożyczkowego „Wzajemna Pomoc" w 
Herschowi Knopfowi z życia i miejsca po- , C ynicy-
bytu niewiadomemu pto 120 zł. ustanowił ( C. k. Sąd powiatowy,
dla Samuela Herscha Knopfa celem d orę -! Muszyna, 30 sierpnia 1891.
czenia mu uchwały tabularnej z dnia 30 ; T 
lipca 1891 1 6327 kuratorem ad actum 1139
adw. dr. Reicha ze substytucyą adw. dr.

(8518 2 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Muszynie za

ctamuelowi Kuonfowi by ustanowionemu °  mana Ju.zczyira, iz nieo 0 ust 
oamueiowi n.nopiowi, j  ,wt«rr>7vł lnh kuratora w osobie Semana Kopczy ze Sio- 
kuratorowi środków obion .. 7 , twin w sprawie zaintabulowania egzekucyj-
też tut. sądowi innego pełń* skutki ne§ °  Pf awa zastawu dla sumy 200 zł. zpn.
zał, w przeciwnym bowiem razie . aa realQośoi lwfa 39 ^  c ściach ealno.
zaniedbania sam sobie przypisać nęazie tnt Q„ . ln(łD j . , . , „
musiał. ści Iwh. 34 i 12/48 częściach realności Iwh. 

35 w Słotwinach Semana Juszczyka wła- 
C. k. Sąd obwodowy. r snycb, na rzecz Stowarzyszenia pożyezko-

Kzeszów, 26 listopada 1891. ; wego i oszczędności „Wzajemna Pomoc" w

L. 15168 _ (8176 3—3) ,  7 Sąd powiatowy.
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy Muszyna, 28 września 1891.

p0Wiadaraia z miejsca pobytu niewiadomego 
Nucbima Reitera, że na prośbę Beili Horo-
witz z 5 października 1891 1. 14225 n- L. M W 9 obwodo £
chwałą tegoż sądu obwodowego z Klausnera, że w sprawie wekslowej
dziermka 1891 . 14225 wydano przeciw lamon pietrz> ki  ̂ iw niemu
niemu nakaz zapłaty sumy SOO zł. aw. zpn dra Wł dla nj kuratorem
j że tą uchwałę doręczono ustanowionemu 50 zł JP gteca a ■ ^  &dwo.
dla niego kuratorowi tutejszemu adw. dr. adwokata ra ; kuratorowi nakaz za-
Bardachowi, przyczem wzywa go, by rzeczo- kata dra d dzisiej 3zego 1. 24999 do-
nemu kuratorowi wcześnie do obrony jego płaty z am
praw potrzebną informacyę udzielił lub in- ręczył. gad obwodowy>
nego zastępcę sobie obrał i takowego sądo- Tarnów, dnia" 24 grudnia 1891.

Stanisławów, 11 listopada 1891. -— —

L. 46004 (8220)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych, 
firmę „Towarzystwo wzajemnej pomocy bu­
dowy domów, sto <varzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką", wpisano i przy takowej 
uwidoczniono, ż e :

1) stowarzyszenie pod tą firmą zawią­
za ło  sie na podstawie statutu z dnia 29 
sierpnia 1891, a siedzibą stowarzyszenia jest 
król. stoi. miasto Lwów.

2) Celem Towarzystwa tego jest:
aj budować na rachunek Towarzystwa

lub na rachunek członków swoich domy na 
spłaty ratalne,

b) nabywać i odstępować członkom 
swoim gotowe realności i place na budowę,

c) najmować członkom swoim we wła­
snych realnościaeh odpowiedne zdrowe po 
mieszkania po cenach przystępnych,

d) przyjmować od członków swoich 
wkładki oszczędności i na rachunek bieżący j 
do obrotu1"! w ogóle dążyć wszelkiem pra- j 
wem dozwolonemi środkami do osiągnięcia 
celu.

3) Czas trwania Towarzystwa jest nie­
oznaczony.

4) Zarząd Towarzystwa sprawuje Dy- 
rekeya z trzech dyrektorów i dwóch za­
stępców.

5) Wszelkie ogłoszenia od Towarzystwa 
pochodzące i zawiadomienia od Towarzystwa 
wychodzące, opatrzone są jego nazwą i pod­
pisem dwóch dyrektorów lub jednego dyre­
ktora i jednego zastępcy dyrektora, pod wy­
ciśniętą firmą towarzystwa.

6) Na zgromadzeniu członków założy- j 
cieli w dniu 29 sierpnia 1891 wybrani zo- j 
staii dyrektorami Towarzystwa na lat sześć : |
Dyonizy Kośnierski i Antoni Sochaniewicz, j . n a j l e p s z e  O b e c n i e  b i b u ł k i  C V -  
obaj we Lwowie zamieszkali. \ , „  . , >, - • i . i  •

7) Odpowiedzialność członków j est j  ^ 3 i l6 t O W 6  1 tutki n iG K lO JO n G  
ograniczoną a mianowicie, odpowiadają człon- ! Zalety: 1) Wąziutki szew nieprujący się podozas 
kowie n  wypeluieoie wszelkich jirzez  To- j NS £ " » « « . k .  blbclks.

a  i ^  ^  ^  w ™iome *  1.20
łach nie wystarczyły, nietylko swemi u dzia -! 
łami lecz raz jeszcze taką kwotą, w jakiej ! 
wysokości udziały te są deklarowane.

8) Do ważności zobowiązania w obec i 
osób trzecich potrzeba podpisu dwóch dyre- j
ktorów lub jednego dyrektora i jednego za- ; F i l i e :
stępcy dyrektora pod wyciśniętą firmą T o - ; ulica Sykstuska 1. 3 —  plac Kapitulny 1. 3. 
warzystwa. (Lwów Impressa) 8188

(lustr, kalendarz
powieściowy i informacyjny

je s t  n a jlep szym  kalen darzem
n a  r o ] s :  1  ©  ©  2

do nabycia we wszystkich księgarnich i han­
dlach papieru lub u wydawcy

Leona Bodeka
Lwów, ul. Ormiańska 3

(Dom Narodny) 8190
Za poprzedniem nadesłaniem przekazem 

50 ct., przesyłka franko.

Niżej połowy ceny!
UBRANIA NOWE

zakupione w pierwszej spółce krawieckiej. 
100 par bucików różnych, futra, oberroki, 
bundy, liberya, dywany, chodniki, kołdry, 
oraz wszelką garderobę damską i dziecinną 

poleca 7957

Zakład Jaszczyszyna
Lwów, gmach Teatralny,

W interesie zd row ia !
Proszę żądaó

L a  C o m ć te

1 pudełko bibułek La Oomete zł. 3.
(60 książeczek)

Łaskawe zlecenia przyjmuje fabryka

B r a c i  E l s t e r
Lwów, plac Goluchowsklch 3.

3923 Obw ieszczenie. 8500

Na zasadzie §. 30 ustawy o Reprezentacji powiatowej zawiadamiamy, 
źe począwszy od dnia 28 grudnia 1891 przez dni 14 będzie wyłożony w 
biurze Wydziału povyiatowego budżet powiatowy do przejrzenia przez opodat­
kowanych w powiecie. r

Z Wydziału powiatowego.
Łańcut, dnia 22 grudnia 1891.
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• k s p e d y c y a  m ie js c o w a  „Paze^ Lwowskiej", wraz z „Przewodni­
kiem naukowo - literackim" i „Tygodnikiem nnsłrow»nym“ przeniesioną
zostąje z dniem 1 stycznia 1892  r. do „ B iu r a  D a ie m J k ó w *  
Ludwika Plohna, ul. Karola Ludwika 1.9. „Łiuro Dzienników44 odbierać 

będzie wyłącznie od Nowego Roku prenumeratę miejscową.
I n s e r a t y  (Doniesienia prywatne) tak dla „Gazety Lwowskiej" jak 

i dla „Narodnej Czasopysi" przyjmować będzie odtąd wyłącznie wyżej wy­
mienione „Biuro Dzienników44.
Realność we Lwowie i  litrowa butelka o© et.

, , , 1 AAAA i z  Ż^ta ezys( a 8 letnia żytnia wódkaz czystym dochodem rocznym 10.000 bez eukru . bez anyżu w skutkach zastępuje zupełnie
zł., korzystnie położona, jest do sprze­
dania. Bliższe wiadomości n p. ad w. 
dr. Karola Stromengera, Lwów, ulica 

Jagiellońska 1. 14. 8428

koni Poleca bandei ^552

Karola Bałłabana w s Lwowie.

C. k. wyłącznie uprzyw.

K asy  o g n io trw a łe
P olzera  i S p ółk i

dostawcy kolei krajowych i zagranicznych, u- 
rzędów po ztowych i podatkowych, i banków 

poleca najtaniej 84-50
zastępca Simon Degen

we Lw o w ie , ol. Jagiellońska 13.

Bilety wiiytowe
100 sztuk od 50 ct.

Bilety ślubne, zaręczynowe, 
porządki tańców, zaproszenia 
na wieczorki, papier listowy 

i koperty z firmą 8m
wykonywa szybko, elegancko i tanio jedynie

Leon Bodek
Lwów, ul. Ormiańska 1. 7, (Dom Narodny.)

Matcrve wełniane, barchany 
kolorowe, chustki ciepłe 
„Himalay;t“, staniki tryko­
towe, chustki włóczkowe, 
halki jedwabne, flanelowe, 
filcowe i morowe, kamasze 
we wszystkich wielkościach

poleca 6728
233. a g a z y n

Wilhelma Sydora
w e  L w o w i e ,

plac Maryacki L. 4 
Próbki franko.

Ceny stałe —■ najniższe.

I V  J k .
z królewsko-

centr piwnicy
pod nadzorem

król. węgierskiego
zostającej

St Markiewicza, Lwów, Rynek 42.

węgierskiej
w z o r o w e j

i kontrolą
Ministerstwa handlu
pole-a handel

Nowo otworzona i na wzór pierwszorzędnych zagranicznych tego rodzaju
zakładów urządzoną

D R O G U I 1 B I  A  
główny skład materyałów aptecznych i farb

Leopolda L ityńsk iego
333.agristra farmacyi 

we Lwowie, przy ulicy Kopernika 1. 2.
poleca:

Przetwory lecznicze, Chemikalia, Środki specyficzne i uniwersalne krajowe i zagraniczne. — Kon- 
eesyonowana sprzedaż trucizn. — Artykuły gumowe i opatrunki ehiturgiezne w największym wy­
borze z najpierwszyeh źródeł. — Przybory toaletowe, Środki kosmetyczne, Mydełka, Pudry i 
Cremy. — Perfumy angielskie, francuskie i krajowe. — Oliwę do świecenia. — Świeżo wyłado­
wany leczniczy tran rybi we flaszrach oryginalnych i na wagę. — Wina lecznicze, Malagę) Ocet. 
Bum, Cognac i t. p.

Nadmienia się przytem, że ponieważ wszystkie powyższe przedmioty są w Drogueryi na 
składzie głównym, przeto można je  tu nabywać o wiele taniej, w większym wy*orze i lepszej 
jakości niż gdziekolwiek indziej.

Zam ów ienia z  p ro w in e yi uskutecznia się odw rotn ą pocztą. 8S40
Adres: Leopold Lityński, Lwów, Kopernika 2.

Sekretaryat 
J. Królewskiej Wysokości Księcia 

Leopolda Bawarskiego.

Monachium, 23 Października 1891. 
3 D o  l E S C a - n d - l u .

Pana FRYDERYKA SCHURUTHA
we Lwowie.

Wielmożny Panie!
Załączając 115 złr. proszę uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie pod 

adresem Jego Królewskiej Wysokości Najdostojniejszego Księcia Leopolda 
Bawarskiego 50 funtów herbaty nr. 2 po 2 zł. 30 ct. z gatunku dotychczas 
otrzymanego, wraz z rachunkiem pokwitowanym.

Z głębokim szacunkiem 
F. J. Peter

Kadea królewski i Sekretarz nadworny.

Zwracając uwagę Szan. P. T. Publiczności ua powyższą herbatę, polecam również 
i innfe przednie gatunki z najnowszego zbioru.

Z szacunkiem i poważaniem 7694
Fr. Schubuth

We Lwowie, Rynek L. 45.

99
Najtańsze i najlepsze czasopismo literackie, społeczne i naukowe p. t. 
„M YŚL- w Krakowie, rozpoczyna z dniem 1 stycznia 1892 roku

d r u g i  r o k  istnienia.
„M YŚL" zamieszcza: znakomite stndya i szkice naukowe i literackie oraz prace beletry­

styczne pierwszorzędnych pisar y, zapoznając swych czytelników z całym współczesnym rucheci 
literackim i społecznym, za pomocą przeglądów i listów ze wszystkich ognisk cywilizaeyi. Obol 
rzeczy oryginalnych drukuje „Myśl" ar ydzieła literatury zagranicznej, a mianowicie prace Bram 
desa, Ibsena, Kielanda. Hamsuna i w. i — Fejleton „Wolne myśli" porusza wszystkie iiywottu- 
sprawy będąee na czasie. — W  dziale „Z  domu niewoli" znajdą czytelnicy najświeższe i najwia- 
rygodn-jsze wiadomości o stosnnkach pod zaborem moskiewskim. — „Myśl" daje również por­
trety osób zaszczytnie znanych na polu literatury i nauki, na kolorowej zaś okładce obok wiado­
mości aktualnych ze wszystkieh dziedzin życia — łamigłówki, szarady itp.

Prócz utwo ów beletrystycznych w numerze załącza się do każdego półtora arkuszowego 
zeszytu bezpłatny dodatek pow ieśoiow y.

Prenumeratorowie, składający co najmniej półroczną przedpłatę wprost do administracji 
otrzymają bezpłatnie początek dwutom owej powieśol St Graybnera d. t. „Mamiu synek" oraz 
premium w formie doskonałej książki, przenoszącej wartośc.ą wysokość przedpłaty.

Wkrótce rozpocznie się w dodatku druk najnowszej powieści Emila Zoli p. t. „La guerre" 
(wojna) oraz głośnego dramatu G. Hauptmana p. t. „Samotnicy ducha."

Pierwszy rocznik „M yśli" nabywać można tylko w ad m lnlstra cyi po cenie znacznie zniżonej
Adres administracyi K raków , Zielona I. 8.
Warunki przedpłaty na prowineyi i w całej Monarchii półrocznie  4, k w a rta ln ie  2 zł.
Numera okazowe na żądanie gratis i franko. 8497

Najpraktyczniejsze ^  jf 
i najlepsze podarki 

na Gwiazdkę
i  N ow y R ok

N aj pra kty czniej sze 
|i najlepsze podarki 

na Gwiazdkę 
i N ow y R ok

 są do nabycia w największym wy norze u

A  JDOX*F A m M M  .JBM fiTBdnsr A
-8 0 1 7

© p t y ł s s a ,  a 2 3 3 .e c l ia 3 3 . i l r a ,
we Lwowie, ulica K a ro la  Ludwika 9 i róg ul. Sykstuskiej.

LORNETKI teatralne ź futerałami od zł- 3 do 100 STEREOSKOPY od zł. 2.50 do 15.
BINOKLE wojskowe połowo z futerałami od zł. 7.50 OBRAZKI stereoskopowo, sztuka od ct. 10 do 60.

do zł. 85. PANTOSKOPY do powiększenia rozmaitych obra-
DALEKOWIDZE na większe odległości od zł. 2 50 zów od zł. 2 do 30,

do zł. 50. LATARN IE magiczne z obrazkami od zł. 1 do 20.
OKULARY w najrozmaitszych oprawach od zł. i  MODELE maszyn parowych, t. j. lokomotywy, mo­

do zł. 30. tory i lokomobile od zł. 3 do 20.
CWIKIERY od zł. 1 do 26. MODELE elektryczne, t. j. karuzele, motory itp.

Z“ e !“ 'ótki, Y  dłu? i(; * } ' o1 ,?0 $  M ASZYNKI do elektryzowania i'rozmaite elementu. BAROMETRY metalowe (Aneroidy)od zł. 3 do 40. TwixrAxrrrr i *.* , ■ '
BAROMETRY metalowe w rzeźbionych ramach z D Z ^ ° ^  elcktryezlle pokojowe.

termometrem lub bez takowego od zł. 6 do 45 METRONOMY (taktomierze dla uezących się r.a 
TERMOMETRY stojące i wiszące od et. 30 do zł. 10 fortepianie).
MIKROSKOPY od zł. 4 do 250. Największy wybór prawdziwych SZKIEŁ z górnego
REISZEUGI od zł. 1 do 28 kryształu (Bergkristallglaser).

Przy zamówieniach z prowineyi upraszam o podanie ceny, wysyłka odwrotną pocztą.

I

3 3
d w u t y g o d n i k  i l l i i s t r o w a n y

wychodzić będzie w roku przysłym jako piątym swego istnienia, w tymże 
samym układzie i formacie, w nowej okładce, przy w-półpracownictwie 
najwybitniejszyeh sił literackich i artystycznych polskich z dwoma 
dodatkami książkowemi Pr:sy każdym zeszycie i czterema dodatkami

ry c in o w e m i w ciągu roku.
Nadto prócz dawniejszych działów, poświęconych powieści, nawelli, poezyi, drama­

towi komedyi, historyi, naukom, krytyce, literaturze i sztuce, znajdą czytelnicy w „SWLE- 
CIE" działy nowe poświęcone polityce, sprawom społecznym I bieżącym krajowym 
i zagranicznym. — W ciągu roku przyszłego wprowadzony będzie dział „MÓD" w rysun­
kach z odpowieduiemi opisami.

W dziale artystycznym pomieszczać będzie „ŚW IA T" obrazy i rysunki — dotąd 
jeszcze nie. orni szczane — a odnosząee gję treścią do dawny eh i świeższych dziejów 
ojczystych. Słowem charakter pisma % wielu względów będzie nowy, chociaż przewo- 
dr " ierunku swojego myślowego nie zmieni.

P r e m i u m  M d d a w y c z a jn ®  „ 8 w l » t a “  
onumeratorowie, którzy wniosą wprost do. administracyi „ŚW IATA " (Kraków, 40 

F L ,  .. bez pośrednictwa osób  i księgarń całoroczną prenumeratę z góry, otrzymają 
jako premiom nadzwyczajnie oryginalny własnoręczny rysunek jednego z naszych artystów. 
Prenumeratorowie z prowineyi, pragnący z premium tego korzystać, powinni nadesłać na 
opakowanie i przesyłkę pocztowa ó0 ct. 7899
R edakcya i adm in istracya  stSWlATA“  K raków , 40 u lica  F loryańska- 

Prenuinorata na „ŚW IAT" wynosi: rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł.

10093 K« n k n rs. 85*1

Celem obsadzenia, posady weterynarza miejskiego w gminie miasta Ko- 
! łomyi, rozpisuje się niniejszem konkurs. Z posadą, tą połączona jest roczna 
i płaca 300 zł. z dodatkiem aktywalnym w kwocie 60 zł. Posada ta nadaje 
I się na rok prowizorycznie, poczerń może nastąpić stabilizacya. 
j Podania należycie udokumentowane należy wnieść do Magistratu nąj- 
| dalej do końca stycznia 1892.

Kołomyja, 18 grudnia 1891.
Z  Drukarni W i, Łozińakiego «J. Cssystieckiego L. 12 dom Warner*. (Zarząd- Władysław J, W eber) Paiier x fabryki papieru J. Fiałkowak:cb.


